
jfljy będziemy mieli całkowity samorząd terytorialny? -  str. 3,

CZWARTEK, 21 STYCZNIA 1993 R. 
Nr 12 (12036) U / i l e ń s k i

istnieje w Rosji KP Litwy?
K B  na posiedzeniu po- 

2l|Łowym minister finansów 
Yilkelis przedłożył do 
czytania projekt usta- 

W \n  budiede państwowym 
Litewskiej na 1993 r. 

„itywach potrąceń do bud- 
samoriądów oraz »dota- 

B v/ kwestii tej przema- 
j tymczasowo p.o. prezydenta 

łMablto Litewskiej Algirdas 
jK gtste. W drugim czytaniu

drugim czytaniu- z a a k c e p -
0  projekt ustawy „O auk- 

prywatyzaćji majątku
itrowego i publicznej sub- 
pqi akcji".

J  uchwałę o zmianie, 
womocniemu i porządku sto- 

i nstawy Republiki Lite- 
j JO  trybie uprawomocni e- 

■ i stosowania ustawy Repub- 
V litewskiej „O trybie i wa

li przywracania praw oby-
1 do zachowanych nieru-

rodniczący k o m is ji  w y -  
w wyborach p re z y d e n ta  

b  Litvinas p rz e d s ta w ił  
'“ tawy R e p u b lik i L i t e w -
0 zmianie artykułu 13 
o wyborach prezydenta

L i t e w s k i e j U s t a w ą  

®° w  szczególnie p r z y 
d a  trybie.
-Juożas D rin ge lis  w  im ie -  

R  O b y w a te ls k ie j 
P^test „ W  s p ra w ie  s y -  

n ie p rz e s trz e g a 
n i u  pra cy p rz e z  t y m -  

PjO. p rze w o d n ic zą c e g o

im; °Vasa J ™ tó n a s a " .
1 AUkti ^ 8° dy N a ro d o w e j 

Pożyta interpe-
' i o  Premiera.

|8&e prosi się rząd o 
c° d°  ch»- 

strat spowo- 
""asiim-k*1 hura8an oraz 
Ąwi™ ESH raąd środ-

lej p i z i  „  °  P " * -
r o d ^  fS s °  P°m°- 
teo0 tł̂ b' ^tóre na 
 P°niosły śmierć.

W SEJM IE REPUBLIKI

Interpelację do prokuratora ge
neralnego Arturasa Paulauskasa 
w imieniu Karty Obywatelskiej 
odczytał Doseł Algirdas Endriu- 
kaitis. W  dokumencie prosi się. 
aby nisemnie i po przybyciu do 
Sejmu wyjaśnić, jak prowadzi 
się śledztwo w  sprawie prze
stępstw popełnionych przez 
nielegalną KPZR na Lit* 
wie w latach 1990—1991, jak 
zwalcza się korupcję i zorgani
zowaną przestępczość. Następnie 
oosłów zapoznano z projektem 
ustawy o Sądzie Konstytucyj
nym Reoubliki Litewskiej, który 
ooracowała grupa prawników. 
W  lei imieniu projekt przedsta
wił Kęstutis Lapinskas.

Poseł Egldijus Jaraśiunas 
przedstawił projekt odezwy Sej
mu do Rady Najwyższej Federa
cji Rosyjskiej w sprawie tego, 
że na terytorium Rosji dotych
czas działa „Komunistyczna Par
tia Litwy". Postanowiono zrobić 
nrzerwe w dyskusji i kontynuo
wać omawianie projektu na po
siedzeniu następnym.

Minister gospodarki Julius Ve- 
selka przedstawił do drugiego 
czytania projekt ustawy „O no
welizacji ustawy Republiki Lite
wskiej o wstępnej prywatyzacji 
majątku państwowego". W  
kwestii tej odbyła się dyskusja.

Na posiedzeniu rozpatrywano 
również inne projekty dokumen
tów. .

(ELTA)

Obietnica została spełniona
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sza  p a r t ia  —- t.000  ton . S tąd 
o p a ł p o w ę d ru je  do  różnych  
m iast i re jo n ó w  Litw y. F ir
m a „S ilum a" rozdzie liła  to  
paliw o  n as tę p u jąco : o trz y m a
ją  je  R asein iai, re jo n y  w i
le ń sk i i  św ięciańsk i, Z arasa i, 
K elm e i N e rin g a . N a  ile  S tar
czy  tego  p aliw a, „L ietuyos 
k u ra s"  n ie  m ógł nam  p o w ie
dzieć, g dyż n ie ,w ie ,  ja k  be- 
dzie on  zuży ty .
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sób  o b ie tn ic a  p rem ie r H an n y , 
S uchock ie j zo s tan ie  spe łn io 
na. Inf- wŁ

NA ZDJĘCIU: przygotowanie do przepompowania paliwa do 
litewskich cystern.

Fot. Włodzmierz Golewlcz (ELTA)

A. Brazauskas spotkał się z przedstawicielami
20 stycznia tymczasowo p.o. 

prezydenta Republiki Litewskiej 
A  Brazauskas spotkał się z kie
rownikami różnych rang służb 
ochrony kraju, którzy przybyli 
na seminarium w kwestiach 
zbrojenia. W  spotkaniu wzięli 
udział przewodniczący sejmowe
go komitetu bezpieczeństwa na
rodowego Gediminas Kirkilas, 
minister ochrony kraju Audrius 
Butkeyićius, inni szefowie MOK.

A. Brazauskas zapewnił, iż 
rząd zarówno jak i on sam doło
żą starań, aby system ochrony 
kraju nie tylko nie był burzo
ny, jak krążą pogłoski, lecz od- 

■ wrotnie — ze wszech miar uma
cniany. Niestety, pomoc, zwła
szcza materialna, w istocie do
piero powstającej ochronie kra
ju, uwarunkowana jest ogólny
mi trudnościami ekonomicznymi 
Litwy. Odczuwam, powiedział A. 
Brazauskas, w pewnym stopniu 
wasze niezadowolenie, chciał-

służb ochrony krąju
bym jednak, abyście zrozumieli, 
że niedostatek wszystkich jed
nakowo gnębi.

Algirdas Brazauskas zaznaczył, 
że ani Sejm, ani rząd nie zamie
rzają powstrzymać a tym bar
dziej przerwać rozpoczętej re
formy gospodarczej. Pewne jed
nak poprawki taktyczne 'dyktu
je samo życie, co jest zresztą 
naturalne.

Dziś głównym zadaniem jest 
powstrzymanie spadku produk
cji. Istnieją już przesłanki, że 
w przemyśle uda się to zrobić. 
O wiele trudniejsza jest sytua
cja w rolnictwie. Jeśli jednak i 
tu do wiosny uda się uniknąć 
jeszcze większego upadku, po 
roku lub kilku latach można bę
dzie liczyć na realną poprawę 
sytuacji.

A  Brazauskas odpowiadając na 
pytania raz jeszcze zaznaczył, że 
Litwa nigdy nie wstąpi w żad
ne związki, w tym również woj
skowe, z innymi państwami lub 
ich grupami. Ustalenie to w ubie
głym roku zatwierdzone zostało 
w poprawce do Konstytucji, a 
w śnkrtych, którzy ją postulowa
li, byłem i ja, powiedział. Dziś 
zostało to utrwalone w nowej 
Konstytucji. W  drodze wyjątku 
na związek zezwala się tylko 
za aprobatą referendum.

Algirdas Brazauskas życzył 
załogom służb ochrony* kraju, 
każdemu ich członkowi powo
dzenia w pracy, dobrobytu wszy
stkim rodzinont

(ELTA)

Brazauskas wygłosi roczne spra
wozdanie. Wczoraj Algirdas Bra
zauskas uczestniczył w przyję
ciu, które wydał ambasador a- 
merykański na Litwie D.. John
son z okazji inauguracji Billa 
Clintona.

20 stycznia tymczasowo p.o. 
prezydenta Republiki Litewskiej 
Algirdas Brazauskas przyjął re
daktorów gazet „Lietuyos aidas", 
,Lietuvos rytas", „Respublika" i 
„Tiesa". Na spotkaniu była mo
wa o prywatyzacji budynków 
redakcyjnych, sytuacji ekonomi
cznej gazet, o tym, l i  należy 
odwołać stosowaną wobec prasy 
akcyzę.

(ELTA)

W ręczono listy uwierzytelniające
20 stycznia tymczasowo p.o. 

prezydenta Republiki Litewskiej
Algirdasowl Brazauskasowi listy 
uwierzytelniające wręczył peł
nomocny ambasador Republi
ki Łotewskiej na Litwie
Albertas Sarkanis. Powiedział 
on. Iż dumny jest z tego,
że był pierwszym charge d*affai- 
res na Litwie i w ciągu dwu i 
pół lat wraz z narodem litewskim 
przeżył wiele pięknych i trud
nych chwil w jego życiu. Jako 
pełnomocny ambasador Republi
ki Łotewskiej na Litwie będzie 
się troszczył o dobrą współpracę 
obu republik.

A  Brazauskas, któremu po 
raz pierwszy l-sty uwierzytelnia
jące wręczył ambasador Innego 
państwa, powiedział, że amba
sadorem Republiki Łotewskiej na 
Litwie został człowiek, który od 
chwili odzyskania niepodleg
łości pełnił funkcje dyplomatycz
ne na L twie. Teraz swego am

basadora na Łotwie powinna ró
wnież mianować Litwa, powie
dział A. Brazauskas.

Fot. Algirdas Sabali****** 
(ELTA)
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Kolejna pomoc Litwie
Wczoraj w M inisterstwie 

Energetyki odbyło się uro
czyste podpisanie umowy o 
pomocy Stanów  Zjednoczo
nych Ameryki energetykom  
Litwy. Jak  zaznaczył na 
w stępie minister Leonas Aś- 
mantas, jest to  już trzeci te 
go typu akt.

O becny dokum ent doty
czy dalszej rekonstrukcji
Eletotrenajskiej Siłowni. Na 
m odernizację dwóch bloków 
energetycznych strona am e
rykańską wydała już 270 ty 
sięcy dolarów, obecna umo
wa opiewa jeszcze kw otę w 
granicach 157 tys. USD.

  To, iż ko le jny  raz
podpisujem y umowy, pod
kreśla jeszcze raz w agę na
szej w spółpracy w  dziedzi
nie rozw oju energetyki Lit
w y — powiedział na  uroczy
stości am basador USA na

Litwie ipan Dartfell Johnson. 
—  1 sądzę, że pom yślnie zre
alizu je się ten  pro jekt. Póż- 
nfój przyjdzie kolej na in
ne... ^

W  istocie jest to  bardzo 
cenna pomoc. Rekonstruk
c ja  siłow ni pozwoli efektyw 
niej w ykorzystać tak  b raku
jące  Litwie paliwo, zm niej
szy zanieczyszczenie po
wietrza.

Nawiasfem mówiąc, pan 
Leonas A śm antas pow iado
m ił zgrom adzonych na u ro 
czystości dziennikarzy  i go
ści, że z firm ą „Stuonom  
W ebster", k tóra dokonuje 
rew aloryzacji Elektrenaj- 
skiej Siłowni, prow adzi się 
rów nież rokow ania dotyczą
ce finansow ania m oderniza
c ji Ignalińskiej E lektrow ni 
A tom ow ej.

Zygmunt WIRPSZA

SEKRETARZ GENERALNY ONZ ZALECA 
UMOCNIENIE OCHRONY GRANIC 

KUWEJCKO-IRACKICH
ONZ (Reuter. — ELTA). Sek

retarz generalny ONZ B. B. 
Ghali we wtorek przedstawił Ra
dzie Bezpieczeństwa raport, w 
którym zaleca umocnienie och
rony demarkowanej od nowa 
przez komisję ONZ granicy ku- 
wejcko - irackiej o 3.645 żoł
nierzy ONZ.

W  raporcie mówi się, że tó 
uzupełnienie powinno zastąpić 
500 nie uzbrojonych obserwato
rów wojskowych, spełniających 
misję obserwacyjną ONZ w stre

fie zdemilitaryzowanej między 
dwoma krajami.

Wprowadzenie kontyngentu 
wojskowego do tej strefy, jak 
powiedział sekretarz generalny 
ONZ, przyczyniłoby się do unik
nięcia dalszych dyskusji i naru
szeń strefy demarkacyjnej.

Kierownictwo Rady Bezpiecze
ństwa oświadczyło, że wprowa
dzenie wojsk może być zatwier
dzone w tym tygodniu.

Raport B. B. Ghalego był roz
patrywany w Radzie Bezpieczeń
stwa przy drzwiach zamkniętych.

68-letni Jacąues Ilair — mer 
miejscowości Esterbeff 

w północnej Francji osiągnął 
doskonałość w sztuce przeko
nywania oponentów. Pod
czas dyskusji w radzie 
gminy ną temat zwięk
szenia liczby kabin w toale
cie merostwa mer .tak zdzie
lił krzesłem y r  głowę swego 
astępcę, iż ten znalazł się w 

szpitalu. Na swoje usprawie
dliwienie krewki, chociaż za
awansowany wiekiem, mer 
oświadczył: „Nigdy nie po. 
myślałem* że w naszym me- 
Tostwie sa tak mocne krze
sła". Argument ten jeszcze 
•barćLzi# umocnił. autorytet 
Ilaira w oczach 250 mieszkań
ców Esterbeffu, tetórzv wy
bierają go już 34 lata.

Trzy amerykańskie firmy 
poinformowały o wyproduko
waniu opon, na których mo
żna bezpiecznie przejechać 
bez powietrza od 80 do 320 
kilometrów. Przedziurawione 
opony pozwalają rozwijać 
prędkość do 90 km/godz.

W  środku nowych opon są 
dwa szerokie paski stalowe, 
a po ich bokach znajdują się 
specjalne wsporniki, dzięki 
którym można prowadzić sa
mochód nawet gdy z opon 
uszło całe powietrze.

Wynalazek jest na razie 
kosztowny: rachunek za kom
plet nowych opon i kół, prze
znaczonych do wozów sporto
wych, wynosi 5 tys. dolarów. 
Produkcję opon na większą 
skalę i tańszych zamierza 
się uruchomić w przyszłym 
roku.

CIERPLIWOSC ONZ 
WYCZERPUJE SIĘ

JEROZOLIMA (Reuter — 
ELTA). Przedstawiciel Organiza
cji Narodów Zjednoczonych oś
wiadczył, że skończył się termin, 
w ciągu którego Izrael miał po
zwolić na powrót ponad 1400 Pa
lestyńczyków, wydalonych pięć 
tygodni temu do Libanu.

Po spotkaniu z ministrem 
spraw zagranicznych Izraela 
specjalny wysłannik ONZ Chin- 
maya Gharekhan powiedział, że 
Rada Bezpieczeństwa ONZ uwa
ża, „iż ten problem rozstrzyga
ny jest zbyt długo i nie może 
być odkładany14.
*  Nieco wcześniej sekretarz ge
neralny , ONZ Boutros Ghali 
przestrzegł, że ONZ może pod
jąć- inne, nadzwyczajne działa
nia przeciwko Izraelowi, jeżeli 
nie podporządkuje się on rezo
lucjom Rady Bezpieczeństwa.

ROZMOWY W JURMALE
W Jurmale rozpoczęły się roz

mowy łotewsko - rosyjskie w 
sprawie wycofania armii rosyjs
kiej z terytorium Łotwy. Delega
cji łotewskiej przewodniczy mi
nister stanu Janis Dinevićius, ro
syjskiej — ambasador do zle
ceń specjalnych Siergiej Zotow.

W  pierwszym dniu rozmów 
delegacje rozpatrzyły kwestie, 
co do których nie ma zgodności. 
Na przykład, zdaniem kierowni
ka delegacji rosyjskiej, wycofa
nie armii bardzo powstrzymuje 
to, że Łotwa nie zgadza się na 
przysłanie rekrutów do jednostek 
znajdujących się na Łotwie. Z 
tej przyczyny rzekomo brakuje 
ludzi do ładowania sprzętu woj
skowego do wagonów i samo
chodów. Przedstawicielka parla
mentu rosyjskiego pani Jakimie- 
nko nawet twierdzi, że o to mu
szą się troszczyć żony oficerów. 
Jakoby pilnują one również obie
któw wojskowych.

Jak powiedział Zotow, w  Ro
sji z trudem rozwiązywane są 
sprawy socjalne wojskowych. 
Przedstawiciel Rosji oświadczył 
również, że na Łotwę nie wwo
żono potajemnie rekrutów.

(Baltija—ELTA)

CLINTON OGŁOSIŁ SKŁAD 
SŁUŻBY ZAGRANICZNEJ

WASZYNGTON, 19 stycznia 
(AH* — ELTA). Dzień przed 
inauguracją prezydent USA Bill 
Clinton ogłosił nowych członków 
służby zagranicznej. Są to przed
stawiciele zarówno republika
nów, jak i demokratów. Niektó
rzy wyższej rangi pracownicy 
administracji Busha, odpowie
dzialni za uregulowanie między
narodowych kryzysów w Iraku 
i na Haiti pozostali na swych 
stanowiskach.

Edward Djerejian ponownie 
mianowany został wicesekreta-

rzem Departamentu Bliskiego 
Wschodu i Azji Południowej.

Peter Tamofi mianowany zos
tał wicesekretarzem stanu do 
spraw politycznych.

Tim W irth został zastępcą sek
retarza do spraw globalnych, 
odpowiedzialny jest również za 
problemy ochrony, praw czło
wieka i uchodźców.

Winstón Lórtf mianowany zo
stał wicesekretarzem wydziału 
ds. Azji Wschodniej i Pacyfiku.

Joan Spero —  wicesekreta
rzem wydziału spraw ekonomi
cznych.

' TOKIO, 19 stycznia (Reuter— 
AFP—ELTA). Następca tronu ce
sarza Japonii książę Naruhito 
otrzymał oficjalne zezwolenie na 
poślubienie absolwentki Uniwer
sytetu Harwardzkiego Masako 
Owady, która swą karierę dyp
lomatyczną zamieniła na książę
cą.

Dzisiaj w Tokio odbyło się 
specjalne posiedzenie dworu ce
sarskiego pałac u, członków par
lamentu i rządu, któremu prze
wodniczył premier Japonii Kiichi 
Miyazawa. Oficjalnie zatwierdzo
no na n im . zaręczyny księcia 
Naruhito. •

Książę,- który : w przyszłym 
miesącu ukończy 33 lata, przez 
wiele lat beznadziejnie poszuki
wał narzeczonej. Większość kan
dydatek, w tym również jego o- 
becna wybrana . Masako, -nie 
chciały zrezygnować z życia na 
wolności i skazać się na surowe 
tradycje pałacowe.

29-letnia Masako Owada jest 
córką wceminifitra spraw zagra

nicznych Japoni’ Hisashi 
13 lat spędziła za granic*] 
czyła uniwersytety yr j 
rizie i Oksfordzie. W odJ 
od większości japons® 
Masako miała doskonal 
spektywiczną pracę. Pra 
Ministerstwie Sprawi 
nych, w wydziale Ąme] 
nocnej, była oficjalną 
wicielką Japonii w 
Paryżu Organizacji W* 
Gospodarczej i Rozwoju, 
czona księcia doskonale 
po francusku, niemiecku 
bielsku.

Masako ma 164 cm
o jeden centymetr f e s ___
od księcia (163 cm). Inie E] 
się muzyką, chętnie; jnf R 
samochód, gra w tenis 
dzi na nartach i podróżoji

Wesele przypuszcmTnif, 
dzie się na początku®-.®^ 
Będzie to największe 
Japonii od roku 1959J 
ponia obchodziła wesele 
nego cesarza Akihitb,

►3

WAHADŁOWIEC „ENDEAVOUR" 
WYLĄDOWAŁ POMYŚLNIE

Przylądek CANAyERAL (Reu
ter—ELTA). W e Wtorek po sze
ściu dniach lotu i 96-krotnym 
okrążeniu Ziemi oraz przebyciu 
2,5 min mil, amerykański waha-, 
dłowiec „Endeavour" pomyślnie 
wylądował na Florydzie, w Cen
trum Kosmicznym Kennedy’ego.
T Był tó  pierwszy spośród oś
miu zaplanowanych na 1993 rok 
lotów tego wahadłowca.

. Po wystartowaniu . 13 stycznia 
wahadłowiec wyniósł na orbitę

satelitę łączności, którego 
stanowi 200 min dolalófc

Dwaj spośród piędiyM 
tów wahadłowca spędziło 
dzielę 4,5 godzin w cłf 
kosmosie, badając t e d S |  
żliwości budowy stacji 
cznej „Freedom". Rozpoa? 
budowy przewidziano® 
1996. Astronauci wśród 
była również jedna kobiet* 
prowadzali też inne
ty.

NA LITWĘ PRZYBYŁ KOMISARZ KBWE 
DS. MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH

- 20 stycznia dc Wilna z robo
czą w żytą przybył główny korni- 
sarz KBWE ds. mniejszości na
rodowych M ar Van Der Stoel. 
. Zabawi on na . Litwie cztery 

dni. Przewidziane są jego spot
kania z tymczasowo p.o. prezy
denta Algirdasem Brazauskasem.

ministrem spraw zagram1 

ł’ovilasem Gylysem, opo*  ̂
mową, członkami frakcji 

klej, innymi mężami* 
przedstawicielami 
narodowych.

Wydział p 
informacyjny MSZ-

Tajemnice zdrowia 
i długowieczności Kim Ir Sena

TOKIO (TTIA/R—TASS—ELTA). 
Dobre zdrowie i długowieczność 
80-letniego prezydenta Korei 
Pótnocneji warunkuje unikalny 
system osobistej opieki- lekar
skiej, którym kieruje jego syn 
i następca „ukochany przywód
ca" Kim Czen Ir, pisze japoń
ska gazeta „Sankei Shlmbun", 
powołując się na poinformowa
ne źródła w Seulu.

Jak głosi publikacja, dobre

zdrowie wodza podtrzymują spe
cjalnie opracowane dlań „kąpie
le hormonalne'1, które razem z 
nim biorą ściśle wyselekcjono
wane młode Koreanki. Regular
nie dajją one krew* która na
stępnie płynie żyłami Kim Ir 
Sena. Aby mógł oddychać zaś 
najlepszym powietrzem w kra
ju, tłoczy się je pompami- do 
rezydencji z pobliskiej, górskiej 
doliny, z której uprzednio wy

siedlono mieszkańców.
'Natomiast, alby nie zakłócano 

spokoju ducha ojca, pisze gaze
ta japońska, syn dozuje mu 
nadchodzące informację, dobie
rając wiadomości wyłącznie o 
przyjemne i treści, które nagra
ne na taśmę magnetofonowa 
odczytuje melodyjny głos kobie
cy podczas spacerów. Ponieważ, 
jak się twierdzi, , śmiech prze
dłuża życie, tpteż .7 najlepszych 
literatów zmieniając się raz 
na dobę podtrzymuje dobry na
strój prezydenta.

Wreszcie naukowo - badaw
czy instytut gerontologii i; dłu
gowieczności w specjalnych

willach bada w p ły w y ^  
żywienia na długowi 
dza. W  tym celu' w calv*j 
ju  wyszukano 60 sobo’
Kim Ij Sena. Są to 
dobni do .niego pod SS 
wieku, cech fizycznydp^ 
kteru. Mieszkają o®| 
willach, w których lugS 
wać wódz, całkowicie! 
jac warunki (ego życ ia łj^^^  
bowiuje się na nich 
preparaty medyczne] i 
podtrzymujące funkcfflsl BJJ' 
cego organizmu.
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U ości 1 smutki 
L a  powszedniego
rokły

-  opinie —  refleksje
^  TO NIE CHWYT PBZED WYBORAMI?

nas. emerytów poinformowano, że emerytury w tym
B  wyolacane z 10-dniowym późnieniem , później

Wyjaśniono, że dzień wypłaty jeszcze się przesuwa.
Ł  pQg°e_ .Z „m iast 10 stycznia mam ją  otrzymać 26. Kto
K  W> SIVodnowiedzieć, za co w tym czasie mamy żyć? Jak  
f e l f l  mieszkania i z czego dopłacę 115 taL na mój 

Wydaje ""  P#> że to d  pomniejsi urzędnicy, których 
" j /  sto&ach zostało po tamtym rządzie, robią to zamie- 

J  utrudniające życie szeregowego człowieka, chyba po
r ”6 człowiek się rozczarował w Brazauskasie, że niby

raądów ten bałagan. Sądzę, że ludzie dobrze to ro- 
i i i  de nie chciałoby się, aby zwykły obywatel Litwy był 
T  w reku rozgrywek politycznych. SM

Cresław WOŁOSEWICZ

biura PASZPORTOWE POWINNY SIĘ POSPIESZYĆ

I p-jd miesiącem, gdy wracałam z pracy po godz. 20 jakiś 
IdmBean wyrwał mi z rąk torebkę, gdzie był również mój pasz- 
EjjBświadaenie o obywatelstwie Litwy. Zostałam bez do- 
IŁitów. Sądzę, że wielu innych ludzi spotkało coś podob- 
lie5u Wyrobienie nowego dowodu osobistego trw a 2—3 miesią- 
|»  więc mimo że dożyłam już wszystko co potrzeba, to  i tak 

j, siążą mi wydać dowodu do 14 lutego. Toteż mam propo- 
htję, żeby biura paszportowe przyśpieszyły wydawanie nowych 
dowodów osobistych, albo przynajmniej wydały tymczasowe za- 
jnadoenia obywatela RL. Tak swego czasu robiono przed re- 
feiendum o wprowadzeniu instytucji prezydenta na Litwie, sądzę, 
rif, śe i teraz warto to uczynić. Inaczej niektórzy ludzie nie 
fedą mogli przegłosować.

Alicja BRODZICKA

JAK ZYC BĘDĘ?

i Chciałam zadać pytanie dla naszych posłów, dla członków 
pądn — jak żyć dalej? Z czego będę żyć np. ja. Otrzymałam 
Baytuię 3272 taL, za mieszkanie zapłaciłam 2104 tal., mam 
13 letniego syna. Pracować nie mogę, bo byłam swego czasu 
promieniowana" i omal nie skończyło się tragicznie. Teraz 
wala cukrayca. Po opłaceniu mieszkania kupiłam leki naser- 
twe ra 500 taL i krople do nosa dla syna. Tak byłam zde- 

od tego wszystkiego, że krople na serce przyj mo- 
już w trolejbusie. Sprzedaję z domu po kolei rzeczy, 
za czasów stagnacji i jakoś jeszcze żyję. Ale wkrótce 

H s * J a313 C? sPł2edawać- Kt°  odpowie, jak  żyć dalej 
(jjt ^ . . 1 ^  nie dają sobie rady, bo wszystko wysprze- 

®ae do serca nasze sprawy, panowie od władzy.
Danuta PIESZKO

KOSIMY WROClC NAM PRAWNIKA"...

laAcy ^  Grygajcie zwrócili się do redakcji z listem, 
J® zapytują, dlaczego ostatnio w Zarządzie Głównym 
|p l  P13wnika. Przedtem był tu  „rozumny człowiek pan 
^wietlikowski -  red.), do którego chodziliśmy nawet 

_  rodzinnymi. Za co go zwolniono?1'...
7 p  * 7

lst wolninm, rzcwski wyiaśnił redakcji, że prawnik 
Ądu, Crf1~  y' “ tatmo nie mógł przyjmować w siedzibie 
!i ^yboiLi)et ^ 5 ? edstawiclelem od ZPL w Głównej Ko

ji  ̂ i6# zmipni/ .? w związku z tymi obowiązkami zmu- 
‘ '“ PonieSaleki interesantów. Prawdopodobnie

* * *

n^W 113 1611131 pracy poczty, związanych z 
U l P^zczególnych przypadkach zaprenumero-

n Ptzesvl 7  n*ePor°zumień może być częsta zmiana 
^  i koresp° ^ cj>- Pewna wilnianka była zdu-

Ste '•zebTyinała Zawladomienie o odebraniu trzech listów, 
opłaty Zd̂ ac^  PO 1 tal. Myślała więc, że poczta teraz 

kT * % 1 1  0stttrc2anie listów. Otóż, zdarza się, że przy — Miai sa się, ze
Jgj resat Powinien dopłacić tylko dlatego, że 

W na êżytej wysokości opłaty pocztowej.
! Uiścił

usłyszenia w przyszły wtorek od
11 (W. 42-79-04).

_______ Krystyna ADAMOWICZ

rakietowej -  
pieczarki?l  się

^  w°i*o l
|  Pomiesz-
N  &*»»««£* n?>d»nia. 
e?  fcT»» <5,7 aukcji mie-

M s t a -
I S S .

^ak ia  n*bywc6w> _ L

I K l  na- wfa5cielele“nt>azy zamierzają tu
V  «i>rw*)«ramrv^ zybów- zrobić interes. Czy pomysł zo-

ZJ» to 2LJ3 nie'  stanie skutecznie zrealizowany,
utrokit.. ^ rmaniu

w ?  ‘wietale

PQ̂ ^ e  najbliższa przyszłość.

Jak się rządzą samorządy 3
R O Z M O W A  Z  M INISTREM  BEZ TEKI 

A lg lm an ta sem  M A T U tEY lC lU SEM

de wszystkim zadbali o jej och- 
ronę i stopniow o zamierzają za
brać się do prac remontowych, 
by dostosować ją  do uprawy 
pieczarek. Skorzystają na tym 
również miejscowi mieszkańcy, 
którzy zostaną tu zatrudnieni. 
Zdaniem wilnian, wielu ludzi w 
rejonie nie ma pracy, stąd tań
sza jest tu siła robocza. Nowi 
właściciele bazy zamierzają tu

prze- A lg irdas ZIBOLIS

— Prawie jednocześnie Stówa* 
rzyszewe Przemysłowców utraci
ło swych dwóch liderów: B. Lu- 
bysa, który został premierem o* 
raz Pana, chociaż, o Ile mi wia
domo, tymczasowo nadal pełni 
Pan obowiązki prezydenta sto
warzyszenia. Czy zostając mini
strem bez teki bez sentymentów 
pozostawia Pan swą byłą dzia
łalność?

— - Jest to, powiedziałbym, 
przyjemne dla mnie pytanie, bo
wiem szedłem do rządu z prze
konaniem, że nie zerwę więzi z 
przemysłowcami i przedsiębiorca
mi. Sądzę, że praca na stanowi
sku ministra , bez teki do spraw 
samorządów nie jest wyłącznie 
urzędową, administracyjną. Cho
ciaż, rzecz jasna, częściowo trze
ba się wycofać z  przedsiębior
czości. Mam zamiar z pożytkiem 
zastosować swą posiadaną wie
dzę i doświadczenie. Co się ty
czy obowiązków prezydenta Sto
warzyszenia Przemysłowców, to 
są one społeczne. Rezygnując u- 
czyniłem gest uprzejmości. Zresz
tą  nigdzie nie wskazuje się, mo
żna czy nie pełnić równolegle 
takie obowiązki. Przede wszy
stkim stoi mi na przeszkodzie 
deficyt czasu. Jednak ostatecz
ną  decyzję podejmą koledzy na 
zjeżdzie stowarzyszenia, - który 
ma się odbyć w  lutym br.

— Jak Pan widzi pracę samo
rządów?

—  Wyobrażam ją  jako część 
składową całokształtu zarządza
nia państwem. Samorządy to  nie 
są jakieś odrębne państewka, po
szczególne „parlamenciki", jak 
niektórzy próbowali interpreto
wać Ustawę o podstawach sa
morządu terenowego. Państwo to 
jednolita całość. Nie można kie
rować nim wyłącznie wskazów
kami odgórnymi, jak w niedale
kiej przeszłości, kiedy na górze 
podejmowano decyzje, zaś doły 
tylko wykonywały je. Demokra
tyczne metody zarządzania nie 
mają nic wspólnego z admini
strowaniem, ani też z anarchią, 
z którą, niestety, w naszym pań
stwie się stykamy.

Znam wielu zdolnych, przed
siębiorczych przewodniczących 
rad, merów, naczelników rejo
nów. Uważam, iż ń&leży uzgod
nić nasze wysiłki i działania. 
Przede wszystkim trzeba prze
strzegać podstawowej zasady: u- 
stawy, uchwały rządu muszą być 
wykonywane. W  toku uchwala
nia można na ich temat dysku
tować, nie zgadzać się. Ale po 
powzięciu dokumentów, musimy 
je  szanować, w innym przypadku 
grozi anarchia. Jeśli w praktyce 
ustawy rde zdają egzaminu, wte
dy zgłasza się poprawki do nich, 
uzupełnia się, koryguje je, po 
czyin znowu się wykonuje. Ina
czej, powtórzę, zagraża anarchia 
i sytuacja staje się nie kontrolo-

UWAGA, OKAZJA

„Inter-Sol“ — 
w Wilnie

Jeszcze do najbliższego piąt
ku włącznie można obejrzeć tę 
wystawę. Czynna jest w byłym 
sklepie muzycznym przy al. Gie
dymina 33/17 (obok Placu Łuki- 
skiego). Tu właśnie znane na 
świecie polskie Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Handlowe i Usłu
gowe „Inter-ęolH prezentuje 
przyrządy optyczne i okulary. 
Zatem wystawa jest przeznaczo
na dla specjalistów-optyków, na
tomiast „okularnicy" mogą kupić 
tu  atrakcyjną oprawę.

Ponadto firma przygotowała 
wspaniały prezent dla dzieci Li
twy. Otóż bezpłatnie przeprowa
dza się diagnostykę zaburzeń 
wzrokowych, wypisuje się rece
pty, a nawet w prezencie moż
na otrzymać oprawkę okularów. 
Po południu każdego dnia trwa
nia wystawy —. również bezpła-

—  -.Zwłaszcza w naszych wa
runkach, kiedy nie mamy samo
rządu z prawdziwego zdarzenia-.

—̂ ...i nie możemy mieć, po
nieważ brakuje niezbędnych 
przesłanek. Przede wszystkim po
zostaje nie rozstrzygnięty prob
lem własności. Własność bowiem 
nie jest tylko państwowa czy 
prywatna. Są przecież i inne jej 
formy, w  tym municypalna wła
sność samorządów, która dotych
czas nie jest uprawomocniona. 
Stanowi ona zaplecze teren ô  
wych organów zarządzania.

W  toku prywatyzacji zetknęli
śmy się już ze skutkami tego, iż 
nie podzieliliśmy własności po
między odpowiednim terytorium 
a państwem, czyli samorządami 
i centralnymi organami zarzą
dzania. Np., w. Wilnie sprywaty
zowano łaźnię przy ul. Tramy*. 
jq, którą teraz przekształca się 
w restaurację. Bardzo dobrze, ale 
dlaczego to  się robi kosztem ła
źni? Teoretycznie wyglądałoby, 
że potrzeby rynku zmuszą otwo
rzyć inną łaźnię. Niestety, za
sady rynku u  nas jeszcze nie 
działają. W  naszych warunkach 
lepiej się zajmować na razie ko
lorowymi metalami, czy handlo
wać gumą do żucia. Oczywiś
cie, z biegiem lat znajdzie się 
inny właściciel, który wreszcie 
zbuduje łaźnię. Tymczasem ką
pać się musimy codziennie. 
Gdyby była uporządkowana 
kwestia własności municypalnej, 
wówczas na terytorium odpowie
dniego samorządu terenowa wła
dza regulowałaby te  i inne pro
cesy. Ponadto chcę powiedzieć, 
że nie można czystej teorii sto
sować w praktyce, jak  też prze
nieść na nasz grunt modelu za
chodniego w skali 1:1. Trzeba 
zastosować własne doświadcze
nie, jak  też sąsiadów, np. Pol
ski.

Uważam, że o prawdziwym sa
morządzie będzie można mówić 
wówczas, gdy mieszkańcom bę
dzie jasne, że kieruje wybrany 
przez nich mer czy naczelnik, 
który dysponuje pewnym mie
niem, zapleczem materiałowo - 
finansowym

— Dość często samorządy na
rzekają, te  rząd związał lm ręce 
1 nie pozwala działać...

— Przeanalizujmy ten problem 
na konkretnych przykładach. Np., 
w Wilnie obowiązuje wynaj
mowanie niemieszkalnych pomie
szczeń w trybie konkursowym. 
Mimo to mniej więcej 80 proc. 
tych lokali wynajmuje się wbrew 
takiemu zarządzeniu. Rodzi się 
więc pytanie: kto tu  komu cze
go nie pozwala? Jest uchwała 
rządu, więc należy jej przestrze
gać. Owszem, może trzeba sko
rygować istniejący tryb, udziela
jąc więcej praw dla miasta, me- 
rostwa. Jednak na razie decyzji 
tej nie odwołano, więc należy 
kierować się nią. Dodam, że ko
lidujące z prawem decyzje ma

ją  nieraz poparcie od deputowa
nych do rad.

Weźmy inną stronę medalu: 
rząd uchwalił rozporządzenie, 
zobowiązując samorządy dwa ra-( 
zy w tygodniu dostarczać mie
szkańcom ciepłej wody. Jedni to 
polecenie wykonują jak się na
leży (Mariampole, Kłajpeda), in
ni częściowo (Kowno). Natomiast 
władze Wilna, Taurogów wcale 
o to  nie dbają, twierdząc, że nie 
ma pieniędzy. Jednak, jeśli na
prawdę troszczyliby się o to, to
też wygospodarowaliby je. Na
rzekanie na brak środków świad
czy o formalnym traktowaniu 
rozporządzenia. W  jednym przy
padku samorząd narusza tryb 
wynajmowania lokali, w innym 
zaś, kiedy chodzi o interesy mie
szkańców, nie narusza, ale i nic 
nie robi, oskarżając rząd. Świa
dczy to o rozgardiaszu. Zwłasz
cza, że w Wilnie jedni mają cie
płą wodę pod pretekstem blisko
ści przedszkoli itp., inni — cał
kiem jej nie mają. Postanowili-, 
śmy więc sprawdzić, jak samo
rządy, które nie wykonują tej 
decyzji, wykorzystują swe środ
ki budżetowe. Przypuszczam, że 
wywoła to niezadowolenie, iż 
rzekomo władze odgórne znowu 
się wtrącają do spraw samorzą
du. Jednak jak poradzić, jeśli się 
nie dba o mieszkańców?

Dziś zaczynamy uświadamiać, 
że od byłego administracyjno - 
nakazowego systemu zarządzania 
do wolnorynkowej konkurencyj
nej gospodarki nie jest taka kró
tka droga. Teraz dopiero się 
tworzy gospodarkę przejściowego 
okresu. Uw&żam, że na tym eta
pie w żaden sposób nie powsta
nie idealny samorząd. Pewne ele
menty wtrącenia się centrum są 
możliwe. Jednak muszą być one 
jak najmniejsze. Decentralizowa
ne struktury są korzystne dla 
samego centrum, które mogłoby 
zająć się opracowywaniem stra
tegii, wskazywać kierunki. Zaś 
w terminie rozstrzygano by kwes
tie zaopatrzenia w wodę, komu- 

(Dokończeaie na str. 7)

tnie ~  z usług tych mogą sko
rzystać wychowankowie domów 
dziecka i internatów.

W najbliższej przyszłości lokal 
dawnego sklepu muzycznego zo
stanie wyremontowany, a już w 
marcu br. „Inter-Sol-' |ma zamiar 
otworzyć tu nowoczesny sklep

optyczny, przy którym działać 
będą gabinety diagnostyki i so
czewek kontaktowych. ^

N A  ZDJĘCIU: fragment ekspo- 
:zycjl przedsiębiorstwa „Inter- 
Sol" w  Wilnie.

Fot. Walery Cbarlta
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Jeszcze raz 
o wyborach

J Szanowna Redakcjo, jes- 
f te m  zwykłym czytelnikiem 
I „Kuriera W ileńskiego" i W a- 
[ szym oddanym przyjacielem . 
HChciałbym się z W am i po*
I dzielić refleksjami na tem at
II wyborów d o  rad  samorządów 
lie jo n ó w  wileńskiego i sole- 
I cznickięgo. Pierwsze w ybory 
|  były niewypałem, tym  bar- 
I dziej powinniśmy przemyś- 
Jleć, jakie błędy popełnHiś- 
Im y  i jak uniknąć tych błę- 
Idów w  pow tórnych w yborach,
I k tóre są n ie za górami.
□  Obecnie mieszkam z rodzi- 

I na w W ilnie, lecz urodziłem  
I sie i w yrosłem na  wsi — na 
I W ileńszczyźnie Do dziś mam 
Itam  sporo krew nych i często 
lich  odwiedzam, stąd śmiało 
Im ogę tw ierdzić, że dobrze 
I znam m ieszkańców i warun* 
Ik i, w jakich mieszkają. Dla- 
Itego  bardzo  mi przykro  czy- 
Ita ć  rozważania takich ludzi, 
[jak  pan R. Ozolas lub  pełno-
I mocnicy rządu na re jony  wi- 
lleński i solecznicki. Ci pano- 
Iw ie  bardzo pochopnie stwie- 
I rdzili, że w ybory do samo- 
I rządów  na W ileńszczyźnie 
I w cale n ie były potrzebne. O  
Itóż  chciałbym  w yrazić swo- 
1 je skrom ne zdanie na  ten te- 
I mat. N ie będę pisał o  przy- 
I czynach, k tóre są wszystkim  
(już  dobrze znane. W yłuszczę

tu parę, moim zdaniem, waż
nych czynników, k tó re  u tru 
dniły  w ybory.

Po pierwsze, n ie przepro
w adzono należyte j agitacji, 
n ie wytłum aczono wyborcom, 
jak ie  znaczenie będą m iały 
d la n ich  sam ciządy  sk łada ją
ce się z poważnych, odpow ie
dzialnych ludzi.

W szyscy wiemy, że n a  wsi, 
a na W ileńszczyźnie szcze
gólnie, m ieszkają ludzie s ta 
rzy, n ie posiadający  w yksz
tałcenia. Oni w  ogóle n ie  ba
rdzo rozum ieją, jaka jest ro 
la sam orządów  rad  re jono 
wych, im się w ydaje, że w y
starczy  w ybrać odpow iednich 
przedstaw iciel; do Sejm u, 
'rym  ludziom n ie  przychodzi 
na  myśl, że zw ierzchnictw o 
ze sto licy  n ie  będzie się za j
mow ało ich konkretnym i p ro 
blemami. Po drugie, ci lu 
dzie przyzw yczaili się, że \za 
czasów  kom uny m iejscow e 
w ładze raczej n ie  podejm o
w ały sam odzielnych decyzji, 
a ty lko  w ykonyw ały  polece
n ia dyktow ane z góry. W  te j 
sy tuac ji rzeczyw iście ludziom  
było  oboję tn ie , czy  te  pole
cenia w ykonu ią  ludzie z  in i
cjatyw ą, czy też pasyw ni 
służbiści.

Po trzecie, od rodziny  i 
znajom ych słyszałem  o w ielu

naruszeniach, k tórych  dopu[ 
szczono się v> trakcie  w ybo
rów. Opiszę jedna ty lko  sy f 
tuację . O tóż mój szw agier 
Józef Judyck j w raz z  żoną 
Bronisławą m ieszkający 
Bujwidziszkach w ybrali się 
na w ybory. G dy otrzym ali | 
k a rty  d o  głosow ania w e dw ój 
kę w eszli do  kabiny . F on ie  
w aż żona szw agra m a bardzo 
s łaby  w zrok, podała m u sw o  
ją  kartę  z  prośbą, by  w ykre
ślił z  n ie j nazw isko kandyda
ta, k tó ry  je j  n ie  odpow iada. 
W  tym  m om encie do kab iny  
w darł s ie  rozw ścieczony ob
serw ato r z  ram ienia Sajudi 
su, w ydarł k a rty  z  rąk. m ał
żeństw a i gdzieś się  ulotnił. 
G dyby n ie  zim na k rew  Józe- 
la  i jego  znajom ych, m ogło
by  dojść do  " rękoczynów . 
Znajom i tw ierdzą, że podob
nych  w ybryków  ze stro n y  
obserw atorów  S ajudisu  by ło  
w ięcej i n ie  ty lko  w  Bujw i
dziszkach.

W ziąw szy pod  uw agę 
w szystkie w yżej w ym ienione 
pow ody, m usim y przyznać, 
że w ybory  do  ra d  sam orzą 
dów  n ie  m ogły  być  udane. 
A le te  w y bory  to  już  historia, 
te raz  n a jw ażn ie jszą  d la  n as  
sp raw ą są p rzygo tow ania do  
pow tórnych . W y m ag ają  one 
od  n as  opanow ania, przy tom 
ności um ysłu i św iadom ości 
N ie  m ożem y po  raz  d rug i a- 
ni sam i pokp ić spraw y, a n i 
dać s ie  w ykiw ać ludziom, 
k tó rzy  dążą do  tego, b y  się  
one n ie  odby ły  p o  raz  ko le j 
ny .

Antoni WOJTKIEWICZ

Konkurs „Dziewczyna „Kuriera" POLSKA BIBLIOTEKA 
W KOWNIE

O d 10 styczn ia  br. w  Ko
w nie rozpoczęła sw ą działa] 
nosć polska b ib lio teka. M ie
śc i s ię  ona  w  loka lu  ZPL 
p rzy  ul. V y tau to  2. Serdecz 
n ie  d z ięku jem y  w szystk im  
sponsorom . Są to : W spó l
n o ta  Polska ze S zczecina i 
p. K. Legiecka, Szczecińska 
A kadem ia. R olnicza, W spó l
n o ta  Polska z W arszaw y, 
w arszaw sk ie w ydaw nictw o  
„W iedza P ow szechna", k tó re  
urządziło  nam  w ystaw ę  i  o 
fia row ało  cenne egzem pla 
rze. S poro książek  o trzym a
liśm y s taran iem  p. M . Koś- 
ciukiew icz, p to f. E. P adew s
k iego  i in. osób. P rzy  szyko
w an iu  b ib lio teki n ieocen ioną 
pom oc okazały  pan ie  M . Koś- 
ciuk iew icz i W . D ekszm a. W  
bib lio tece dzrała także  czy
te ln ia . M ożna tu  p rzeczy tać 
polską prasę, o bejrzeć  m od
n e  k re a c je  w  zurnalach  „Bur
da". B iblioteka czynna w e 
w tork i od 13—^16 godz., 
czw artk i —  10— 13 godz. i 
w  niedziele  od 15— 17 godz.

S erdecznie zapraszam y.
Regina GAUCZOWA, 

kierownik biblioteki

Zdrowia C i, 
Kochany Proboszczu

N asza rodzina stale p renu
m eru je  „K. W “ i ja  chętn ie  
b iorę do  rąk  tę  gazetę. N ig
dy n ie pisałam  do  redakc ji i  
d la tego m am  dużą trem ę. N ie  
wiem , czy m oje refleksje  bę
dą zam ieszczone n a  łam ach 
gazety, a le  czuję potrzebę 
podzielenia się z C zyteln ika
mi przeżyciam i now oroczny
mi. W iem . że red ak c ja  o- 
trzym a dużo listów, w  k tó 
rych  będą  opisane w eso
łe  N ow oroczne zabaw y. Do 
w esołej zabaw y Sylw estrow ej 
szykow aliśm y się  i my, człon
kow ie O azy przy  koście le 
parafialnym  w  Podborzu. 
W szystkim , jak  zawsze, k ie
row ał i w szystko  o rganizo
w ał nasz ks. M irosław  Bal- 
cewicz. W łaśn ie  O n nas zes
polił. nauczy ł w esoło  spę
dzać czas w  naszej w spólno
c ie  k u  uciesze sw ojej i w szy
s tk ich  oraz n& cbw ałę Bożą. 
Z. dużym  en tuzjazem  szyko
w aliśm y się  do  spo tkan ia  N o 
w ego  Roku. W  te j p rzed
św iątecznej - szarpan in ie  n ik t 
z  n a s  n ie  zauw ażył, że ks. 
M irosław  biega, s ta ra  się, ro 
bi zakupy  p o konu jąc  cho

robę, k tó ra  już męczy 
k ilku  dni. I kiedy |sjj 
było zapięte na  ostiSj 
zik, dowiedzieliśmy j|, 
nasz proboszcz został 
riy do  szpitala w WiW 
w iadom ość sparaliżo*jJ 
i w szystkich parafian^ 

| kaliśm y się  tego wieczoj
le n a  tw arzach

by ł sm utek. N ie udaway 
się rozkręcić zabawy, 
w szyscy odczuliśmy jj J  
i b rak  naszego próbo* 
Sm utny też nastrójjpjj 
w  kościele 1 styczni*,) 
zebra ło  się sporo i wszyi 
bólem  szeptali modlitwy 
sząc o zdrow ie dla §9 
A  w ięc n ie  udało ‘się 
spotkać N owego Rotai 
iak  planowaliśm y 
lo  i ciekaw ie Ale to jest 
isto tne. N a jw ażn ie js i 
zdrow ie księdza.

D rogi Księże Prota) 
szybciej pow racaj nam 
zdrow ia. C zekają na 
se tk i przyjaciół, którtf 
ustann ie modlą się do 
o  T w oje  zdrowie."

Aida

Sq obok nas

Kobieta o złotym sercu
N iech  te n  N ow y Rok zacz

n ie  się  od  dobra, bo  już  tak  
w iele n ienaw iśc i i zła rozple
n iło  s ię  w  tym  naszym  ży
ciu. C hcę  n a  łam ach  „K .W ."  
podzielić się z  C zyteln ikam i 
sw oim i m yślam i n a  te n  te 
mat. O tóż w  dzisiejszych ta k  
trudnych  d la nas czasach 
w iele  je st ludzi życzliw ych i 
zaw sze gotow ych  p rzy jść  in 
n ym  z pom ocą. M am  n a  m y
śli H en ry k ę  Jan k o w sk ą  - .“ t a  
p ro k u ra to ra  re jo n u  ignaiińs- 
kiego. P olka z pochodzenia, 
człow iek o  złotym  sercu . 
P rzekonaliśm y się  o tym  już 
n ie raz  m y, m ieszkańcy pols
k iego  zakątka  w  re jon ie . W  
każdej bow iem  spraw ie zw ra
cam y się  do  n ie j i zawsze 
nam  pom aga, n ig d y  n ie  od
m aw ia pom ocy, uw ażnie każ
dego  w ysłucha, poradzi, bez 
w zględu na  narodow ość pe
tenta , czy jego  w iek. Żadnej

sp raw y n ie  zbagatelizm 
n ie  zbyła nikogo na ode 
nego. J e s t  kompetentna 

sw oim  fachu  i uczciwa w 
dem  ludzi. Np. niedawno 
rodziny  z  dwojgiem nul 
dzieci „w yw alczyłaj da 
k tó ry  p rzew odn icząca  
dzielił d la  człowieka co to 
ku  n ie  o d p ra c o w a ła  1 
darstw ie . Tymczasem ta 
dżina czekała już lOjp 
k o le jce  na  mieszkanie 
p ro k u ra to r tw ardo posta |  
spraw ę i sprawiedliwości
ło  Się zadość. Daj JT  
zdrow ia. N iepraw dą 
jest, że P o lacy ’ wstyd# 
przyznaw ać do swojei j 
dowości i  n ie  zajmuj? 1 
Eich stanow isk. Myślę 
polska gazete powinna’ 
pisać o  tak ich  ludziach.

aba ravio p 
migun i |  

Rejon ignaliński

Dla kierowców jesteśmy powietrze!
Jes tem  stałym  czyteln ik iem  

K uriera"  od początku  jego  
ukazania sie. Choć te n  rok  
pod w zględem  finansow ym  
jest d la  m nie trudny , to  jed 
nak  zaprenum erow ałem  go 
na  p ierw szy kw artał. O dkła
dam  ze sw oich oszczędności, 
bo chęę go m ieć i  nadal. A  
teraz pęośba do  W as. O tóż 

my, m ieszkańcy G udaliny  (rej. 
Iszyrw incki) m am y k łopo ty  z 
kom unikacja autobusow a w  
niedzielę. W  tym  dniu  bo
w iem  za jezdnia autobusow a 
w Szyrw intach n ie  w ypusz
cza na  tra sę  autobusów  z  po
w odu-braku  paliwa. T ą trasą

około godziny  10 przejeżdża 
au tobus z Poniew ieża, ale 
n a  naszym  przystanku  n ie  za- 
Irzym uje się. Zm uszeni w ięc 
jesteśm y pokonyw ać ca łą  od
ległość pieszo. W  Gudali- 
n ie  m ieszka około 31 m iesz
kańców , tuż  za n ią  zna jdu je  
się daw ny  ośiodek  sowchozu 
Ju o d a , a jesl to  następny  
przystanek. M ieszka tu  około 
100 ludzi. I też w yczeku ją  
godzinam i na  przystanku. A- 
le  na* próżne, bo k ierow cy  
autobusów  na  nich, jak  i na 
nas n ie  zw racają żadnej uw a
gi. To saono-jest z au tobusem  
do W iłkom ierza. Zawsze są

w nim  m iejsca, ale 
n igdy  n a  tych  
n ie  zatrzym ał się.4BB 
więc red ak c ję  u j n ^ H  I r  
w staw iennictw o, b y a H  ™ 
dalekobieżne na J M ¥
przystankach też się | |  
m yw ały. W szak nieJBj f  
znaczyć, że w n i e f f l F<i ^< 
sw oich cha t nigdzie 
suniem y nosa<fe H f 
iak  i wszyscy pojęci^ 
kościoła, o d w ied z lu H j 
w reszcie załatw ić iakfe* 
w y też.

Rejon szyrwlndd
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^Korzeniewska, f kobieta jeszcze ffltoda,J * ^ s ł a  do re d a k c i
.^ ^ y ia U ć , bo  zni- 

W pomoc już w ię-
W1 jgiiczY- Tak przynaj- 
W  f  lriekla na w stęp ie 
0 3  rozmowy- Co naiw az-

orzestaia wierzyć w
p f S w o ś ć  i życzliwośc 
jprawiefl* ^ c z o n a  d o  gra- 

ludzkiej, 
®c wytrwać, bo n a  wy-
i|e * 2  ma trójkę dzieci od 

i2 lat. A niepow odzenia ■ 
1 . ----- o d  1986 r. Ido ją juz

hwffi kiedy się spalił dom  
„  Gowsztawtach (rej.

1.1.1—rm  m ińCTlra-w którym jnieszka-
o i
ojca

W tedy to  w ła

mie z®lali P  dachu C l ,  0  wynaięciu u  ko- 
t t e s k r n i a  n ie m ogło 
Ł o w y .  to  n ie  m iała p ie lił Wówczas kaerownict- 
Iwileńskifce° Rejonow ego 

Usługowego,

InK tną sy tu ac ję  życiow ą i 
sp raw ę za ła tw ił n ie  o dk łada
ją c  n a  później. T o  n a  jego  
w niosek  R ada M ie jsk a  w  N ie- 
m enczyn ie w ydzie liła  J a n in ie  
z  dziećm i 24-m etrow e m iesz
kanie, bez  w ygód, w  dom u 
aw ary jn y m  p rzy  ul. P iliakal- 
n io  22, ch łodne, w ilgo tne, o- 
grzew ane jedyn ie  k uchenką. 
Z aczęły  cho row ać dzieci. Le
k arze  stw ierdzili, że to  z  po
w odu  złych  w aru n k ó w  m iesz
kan iow ych . N ic  je j znów  n ie  
pozostaw ało: m usia ła  rozpo
cząć s ta ra n ia  o  lepsze m iesz-

Starania
spaliły

joSJ 
ta ’[ 
lat]

ta’
d

&

WYI

3#

fAWklUto]

m

którym pracowała jako  szwa- 
afa, zlitowało się  nad  sa- 
'nioliią kobietą z dziećm i i 
wydzieliło jej tym czasow e 

lotom — 12-metrowy poko ik  
jjgf rodzinie ze w spólną ku- 
thnią w Podbizeziu. Począt- 
'soro nawet była zadowolo- 
i. bo miała wTeszcie ką t. 
i prawda, meldunku n ie  o- 

bzymała z' powodu b raku  
ciezbędnego metrażu. Łu- 
dziia się jednak nadzieją , że 
iakoś tam będzie. Sąsiedztwo 
(■osobowej rodziny n iezupeł
nie zadowalało zadomowio
nych na dobre lokatorów  
lieszkania, zaczęły się w ięc 
aneczki, często o nic. A  po  
lejakimś czasie po p rostu  

iei się delikatnie pozbyli. 
Znowu zaczęły się poszuki- 

iakiejś przystani, a le  
"k konkretnego jej n ik t n ie  
obiecał. Sami właściwie n ie 
*ie. czy to naprawdę z po- 

braku mieszkkań jej 
odmówili, czy n ie  po- 

™Ma znaleft podejścia do 
T'^Wle<*nict' urzędników. 
SaczMem znalazła się w  

iTłiiałaęu « t ó  n ie
ftefmf o d z ia ć  z

atnią deską ra- 
jobj. llllll jedynie w  o- 
iaesneo Zê adnicZące2°  6w ‘
!h’»eso°K^1‘f I!Skie80 Re1° -
N o  J o ć ^ ™  W ykonaw-
hî v^ei^ ies i i ikoże. 1 ' 1e l po-
»  3 wiąc na 1«8o

h

na panewce
kanie. W  m ie jscu  p ra c y  o- 
b iecano, że p o staw ią  ją  n a  
ko le jkę, jeże li p rzed łoży  n ie 
zbędne dokum enty . K iedy  się  
jed n ak  zw róciła  do  ów czes
n ego  p rzew odn iczącego  R a
dy  M ie jsk ie j K ozłow sk iego  z 
p ro śbą  o  zaśw iadczen ie, że 
m ieszka w  dom u aw ary jn y m , 
odm ów ił. O dm ow ę m o tyw o
w ał nadm etT6.żem m ieszkan ia, 
znaczn ie p rzek racza jący m
n orm ę n a  osobę. N a  te n  raz  
zosta ła  w ięc z niczym , bo 
n ik t ją  bez  te g o  św istk a  pa- 
n ie ru  do k o le jk i n ie  w łączył. 
D opiero  w  1991 Toku p o  d o j
śc iu  do  w ładz  m ie jsk ich  w  
N iem enczyn ie n o w y ch  ludz i 
od m e ra  M . B orusew icza
w reszcie  o trzy m ała  to  u p ra g 
n ione  zaśw iadczenie. P o  zeb- 
.la n iu  in nych  w reszcie  jako  
p ie rw sza  zna lazła  się  w  k o le j
ce osób m a jący c h  p ie rw szeń 
stw o n a  m ieszkan ie. O d tąd  
m inęło  sporo  czasu , a  ona  
w ciąż z d n ia  n a  dzień  w yg
lądała  te g o  w ym arzonego  
m ieszkania. A le  n ieste ty , iei 
sp raw a  u tk w iła  w  m ie jscu  i 
do  p rzodu  już w ięcej n ie  ru 
szyła. D zisiaj n aw e t n ie  w ie, 
do kogo  rośc ić  p re ten s je , bo 
m e iostw o  w  N iem enczyn ie  
m ieszkań n ie  posiada , w ięc  
n ie  m oże go  je j w ydzie lić . Ż 
ko le i kom binat u s łu g  b y to 
w ych sp raw am i m ieszkań  już  
s ię  n ie  za jm u je , bo  zm ienił

n ie  ty lk o  sw o ją  nazw ę, ale 
częśc iow o i p ro fil działalnoś
ci. N ikogo  w ięc n ie  boli o  
n ią  głow a, bo każdy  dziś za 
ję ty  je st sw oim i sp raw am i i 
ty lk o  o  sob ie  m yśli. T a k  o to  
zosta ła  n a  lodzie. N ie  m oże 
k u p ić  m ieszkan ia  lu b  u b ie 
gać s ię  o  p a rce lę  pod  budow ę 
dom u, b o  za ro b k i m a  n is 
k ie, d o d a tek  n a  dziec i m a r
ny, a  pom ocy  n ie  o trz y m u je  
zn ikąd . W y sta rcza  je j za led 
w ie  n a  ch leb  i u b ran ie  d la 
dzieci. N a  co  w ięc  w  te j sy 
tu a c ji m oże liczyć?  T y le  s tra 
c iła  czasu  i n erw ów , czy  w a
rto  zaczynać  od  now a, w ą t
pi. C o  boli, to  w łaśn ie  to , ż e  
zw raca ła  się  ze  sw o ją  b ie d ą  
k ilk ak ro tn ie  do  ów czesnego  
rządu , d o  g azet rep u b lik ań 
sk ich  i zw iązkow ych , R epub 
lik ań sk ieg o  K om ite tu  Zw iąz
k ó w  Z aw odow ych , itp . i n ic . 
N ib y  w szyscy  p rzyznaw a li je j 
słuszność, a le  n ic  n ie  uczy n i
li, b y  coko lw iek  za łatw ić . 
N ie  u w zg lędn ia li n a w e t je j 
tru d n e j sy tu a c ji ja k o  sam o t
n e j m atk i w y ch o w u jące j 
t ró jk ę  n ie p e łn o le tn ic h  dzieci.

O w szem  s y tu a c ja  J a n in y  
K orzen iew sk ie j n ie  je s t do 
pozazdroszczen ia, c z u je  się  
p o k rzyw dzona i opuszczona. 
N ie  po w in n a  je d n a k  tra c ić  
g łow y, a  poszuk iw ać jak ich ś  
m ożliw ych  d ió g  d o  rozw iąza
n ia  sw o jeg o  p rob lem u .

O tóż, ja k  n am  w iadom o, 
zg o d n ie  z  u s taw ą  „O  zao p a
trz en iu  m ieszkańców  w  p o 
m ieszczen ia  m ieszka lne"  p o 
d an ia  n a  p rzydzia ł m ieszkań  
o b ecn ie  re je s tro w a n e  są  w  
sam orządach , m ero stw ach  lu b  
g m inach  ty lk o  w ed łu g  m ie j
sca zam ieszkan ia. T am  s ię  u s 
ta la  też  k o le jk ę  n a  p rzydzia ł 
m ieszkań . W  k o n k re tn y m  
p rzy p ad k u  p o w in n a  w ięc  się 
zw rócić  d o  m e ro stw a  w  N ie 
m enczyn ie , k o n ie czn ie  z  zaś 
w iądczen iem  m ie jsca  p racy , 
w  k tó ry m  m a by ć  w skazane, 
o d  k ie d y  zosta ła  w łączona 
do  k o le jk i n a  o trzym an ie  
m ieszkania, a  ta k że  p rzed s ta 
w ić  in n e  n iezb ęd n e  d o k u 
m enty . O dpow iedn ie  a n k ie ta  
i b la n k ie ty  podań  zn a jd u ją  
się  w  m erostw ie.

R adz im y  ta k że  zasięgnąć  
in fo rm acji n a  tem at m ożliw o
ści u zyskan ia  k red y tu  n a  w a
ru n k ach  u lgow ych .

I g
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W  Drusklennlkach. F ot Bronisława Kondratowicz

Podziękowanie
Do głębi duszy byliśmy wzru

szeni podczas Gwiazdki w Bez- 
dańskiej Szkole n r 1. Wszystko 
nas zachwycało, szczególnie ja
sełka przyszykowane przez nau
czycielki Marię Komaiszko, Fra
nciszkę Jankowską, Wiesławę 
Wojnicz. Wdzięczni jesteśmy

księdzu Dariuszowi Stańczykowi, 
że tak wspaniale potrafi bawić 
się z naszymi dziećmi. Wyraża
my słowa podzięki dyrekcji 
szkoły: Genowefie Czepułkows- 
kiej i Aleksandrowi Kozłowskie
mu, że w szkole odradzają się 
piękne tradycje polskie.

Rodzice polskich 
klas początkowych 

Bezdańskiej Szkoły nr 1

Czesława GUDALEWICZ

ó̂ci bagaż zostawiony w taksówce?
J1,31# sięWS?Jst!tim Przedsta- 
Jooiu Wmar!a Berzyńska 

| I f a  |  dziada!

w ym
Bez

^  I  Polsce, w
Kudirkos 6

dom,

111BN■  IB
H  Zat^T0 aut°bu-

Było

I  ^ u .do ° te i-“ależność
odjechał

om §!§§ 
t ^ r6inVch “ !trodze strac ie  m aterialnej,

: §59® siw-^Bże ® 1 w  Gdybym  pdzysli 
i 4e T 6 ^ u c h  jed n ą  1 ^ — ^ ^

je s t  m i n ieodzow ny, 
nocne j i dzien

n e j bielizny,' dzięk i dob
roci sąsiadów  x jakoś  się  
obejdę. O czyw iście n ie  w  tym  
rzecz, żeby  w yliczać części 
garderoby , k tó rą  zabra łam  
ja k o  n iezbędne n a  dw a ty 
godnie, p a rę  osob istych  p a 
m iątkow ych i zeczv  i n iezbę
dne d la m nie ze w zględu na 
a lerg ię  kosm etyki.

N ajbardz ie j m i p rzy k ro  z 
pow odu p aru  smakołykórw dla 
m ojej cioci j książki do czy
tan ia , k tó rą  pożyczyłam  z bi
b lio tek i n a  drogę.

każdą s tra tą  m ożna się 
pogodzić, choć poby t m ój 
bez najpo trzebn iejszych  rze
czy sta ł się u trudniony, n ie 
m ówiąc w  sum ie o  sporej

M* Vr Zostałam
Co miałam

u2i,trfebnvchkołnierz 
y Po prze- 
^ o c h o d o -

odzyskała choć 
rzecz, pozostałaby, 

w spaniała świadom ość, że 
drzem ią uczucia w  ludziach. 
C hciałabym  7. ta k ą  świadom o
ścią stąd  odjechać. W iado
m ości proszę przekazać 
na adres cioci: M arla  Barto
szewicz, W ilno , Kudirkos 
0/1, tel. sąsiadki 66-24-20.

K ĄCIK  PRZY JA CIÓ Ł

Pragną korespondować
SitanJstaw Stachowiak — eme

ryt. Zbiera znaczki polskie, ro
syjskie, litewskie, ukraińskie o 
raz byłego Związku Radzieckie 
go. W  zamian może wysłać ksią
żki (powieści, poezje, komiksy i 
in.) Polska, 88-150 Kruszę wica, 
Aleja Dworcowa 3/43.

Henry Loader — chętnie bę
dzie wymieniał widokówki, zna
czki, banknoty i monety Rosji 
dawnej, obecnej. Australia Błock 
43 Fiat 15, Victojia, Holland I
Couit, Flemi — 3 lon 3031.

Bolesław Grotowski — nauko
wiec z Polski poszukuje osób 
•posiadających lekturę przedwo
jenną i z okresu wojny 1939— 
1944 na temat życia polityczne-j 
go „Obozu Narodowego" Stron
nictwa Narodowego, Narodowych 
Sił Zbrojnych ONR — Falanga, 
ONR — ABC. Prosi o kontakt li
stowny. Polska, 47-217 Raszowa, 
ul. Góra Sw. Anny .10.

Piotr Demldenko — lat 32. Pra. 
gnie nawiązać kontakt z ludźmi 
•biznesu. Ałtajski Kraj, 658571 
MamontowskŁj rej. s. Bukansko- 
je.

Stanisław Rzempołuch — lat 
25, technik - mechanik, nawiąże 
przyjacielska korespondencję z 
Polakami na różne tematy. Pol
ska, Kaczkowo-Staje 75, 07-306 
Brok.

Można i bez obelg, panowie!
(Czyli o kulturze obcowania)

D ar słow a je s t czym ś za
d z iw ia jącym  i n ieocen ionym . 
Z a pom ocą słow a m ożem y 
w yrazić  w łasne  m yśli i uczu
cia, um ożliw ia obcow anie, 
k tó re  p row adzi ludzi d o  zbli
żen ia  duchow ego, do  w zaje
m nego  zrozum ienia.

N ieste ty , słow em  n ie  zaw 
sze p osługu jem y  się  w  szla
ch e tnych  ce lach . Rzucone 
ieog iędn ie  m oże zostaw ić go

rzki o sad  w  duszy  człow ieka, 
m oże poróżnić ludzi. N ie  na  
p różno  ludz ie m ów ią, że sło
w em  m ożna leczyć, lecz m o
żna też skaleczyć...

P rzysłucha jm y się  n ie raz 
rozm ow om  otoczenia/ a  zau
w ażym y, że n iek tó rzy  posłu
g u ją  się  ograniczoną w iazan- 
k ą  słów, n a  k tó re j dźw ięk 
słuchaczow i w łosy  s ta ją  dę
ba. O rdynarny  żargon, obel
gi i w y zw isk a 'd o c ie ra ją  do  
naszych uszu w szędzie: na
[ulicy, w  autobusie, w  łaźni, 
w  sklepie, w  zakładow ej p a 
larni. A  najgorsze, ze o rdy
n arną  m ow ę słyszym y z ust 
n ie  ty lko  dorosłych, lecz czę
s to  też posługu je  się n ią  mło
dzież, a  naw et dzieci. 
■ P rz y k ła d  . z życia w zięty. 
|Przy kiosku gazetow ym  sta- 
[ła g rupka uczniów  odbyw a
ją c y c h  p rak tykę  w  naszym  
lakładżic. Chłopcy głośno nad  

[czymś debatow ali używ ając 
głów, dla k tó rych  określenie 
Hdosadne" jest stanow czo za 
(łagodne. W  końcu zniecier
pliw iona kioskarka, która 
zmuszona była w ysłuchiw ać 
tego  bluzgania, zawołała 
[przez ok ienko:
■ ^ ■ C h ło p c y . przestańcie 
proszę, kinąć!
I  —- N ie jesteśm y dla was 

hłopcami — padła odtpo-

w iedź.
• 77- W  takim  raz ie  —  tow a-| 
rżysze, chłopcy, panow ie 
ju ż  naw et n ic  wiem, jak  się I 
do  w as zw racać, a le  b łagam ,! 
zachow ujcie  się porządn ie j!! 

jft-^pjstanow czo zażądała k ios-f 
k arka .

C hłopaki na jakąś chw ilę I 
ucichli, a le  n iedługo znów  z I 
ich g ru p y  zaczęły się  dono-J 
sić niecenzuralne* słow a. N ie | 
w ytrzym ałem , podszedłem  
zapytałem , czy n ie  m ogą się j 
obejść bez tak iego słow nict-I 
w a? „M am y w iek cybe rne ty -l 
ki, w ięc głupio i nieoszczęd- f 
n ie  jest rozpraszać en e rg ię ! 
na  przydługie frazesy" — od-1 
cią ł się jeden  z w yrostków .! 
Drugi dorzucił replikę: „Kró-| 
tko  i dosadnie. Czasem je-f 
den  obelżyw y w yraz m ieści! 
w  sobie treść', całego zdanńa". [ 

Próbow ałem  z nim i dysku-1 
tow ać tw ierdząc, że każdy I  
człow iek pow inien pam iętać I 
o tym . że bogate słow nictw o! 
św iadczy o w ysokim  pozio-I 
m ie kulturalnym  człow ieka i I  
ze ich odpowiedzi są nielogi-1 
czne. A by icLt przekonać, za-l 
proponow ałem  wspólnie prze-j 
analizow ać zdanie, k tó re I 
przed chw ilą padło z ust je-1 
dnego z chłopców. Brzmią-W 
ło ono m niej w ięcej tak: „Ty, j 
Fłyszysz, (...)! Ten (...) i m istrz ! 
zmusili (...) mnie do so rto w a-i 
n ia  (...) detali". N a tu ra ln ie ! 
w ielokropki znaczą obrzydli”!  
wości słowne. A -Więc w  su-jl 
mie żadnego sensu i .gdzie 1 
tu  oszczędność.•' czy log ika?!

W ydaje mi się. że chłopcy 1 
nie dostrzegali kdotąd wa d i  
sw ojej mowy i nie zdawali I 
sobie sprawy, jak ubogd je s t!
Ich język. ■

J a n  JA R M O Ł K O W IC Z
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Kursy przygotowawcze 
dla przyszłych aktorów 
ze szkół polskich

ROZMOWA Z DYREKTOREM GENERALNYM 
DEPARTAMENTU DS. M NIEJSZOŚCI NARODOWYCH 

PRZY RZĄDZIE RL H aliną KOBECKAITE

— Wychodzi Padł z Inicjaty
wy zorganizowania dla starszo- 
kiasistów szkól polskich aktor
skich kursów przygotowawczych 
przy Litewskiej Akademii Mu
zyczne], Jak Pani to widzi?

— Mówimy tu o kierunku 
niewątpliwie niezbędnym — 
o  aktorstwie dramatycznym, 
o  kształceniu w tej sferze 
polskiej młodzieży. Oczywi
ście, będzie to zależało od 
stopnia jej zainteresowania. 
Jak  ja  to widzę? Przepro
wadziłam już rozmowy wstę
pne z realizatorkami tego 
zamiaru — z panią profesor 
Ireną Aleksaite i reżyserem- 
pedagogiem Dalią Tamule- 
vićiute. Obie panie prezen
tują Akademię Muzyczną 
Litwy. Na początek więc 
pragniemy rozpisać konkurs 
dla chętnych uczestnicze
nia w tych kursach przygo
towawczych.

— Dla absolwentów?
— Nie tylko. Jestem zda

nia, że rozpoznania w tym 
temacie można dokonać po
cząwszy już od 10 klasy. 
Czyli — objąć zasięgiem 
uczniów klas 10—11—12.

— A więc na początek — 
dokonanie sondażu?

— Tak jest. Poinformować 
o tej inicjatywie szkoły i po 
prostu — pojechać do tych 
szkól, w których uczniowie 
będą tym kierunkiem nauki 
zainteresowani. Mówimy tu 
o szkołach, ale nie tylko. 
Bardzo możliwe, iż polskie 
amatorskie zespoły dramaty
czne zrzeszające liczny odse
tek młodzieży — także się 
zgłoszą.

— Be czasu takie kursy przy
gotowawcze w założeniu by 
trwały?
• — Jeden rok, a po tym 
terminie, niejako próbnym
— studia.

— Gdzie 1 do kogo zaintereso
wani tą Inlcjatywą-propozycją 
powinni się zgłosić?

— Najlepiej skontaktować 
się z naszym Departamen
tem. Nr te lefonu,— 61-89-56
— pan Czesław Mickiewicz. 
Będziemy czekali na rezo
nans.

— W Jakim Języku będzie się 
odbywało nauczanie?

— To już ustalimy w cza
sie trwania kursów. Niektó
re przedmioty — po litew
sku, bądź po rosyjsku, jak

też —. po polsku. Postaramy 
sie znaleźć możliwości spro
wadzania wykładowców z 
Polski.

— Działaj, 21 stycznia bielą
cego roku spotyka się Pani z 
bawiącym na Litwie z oficjalną 
wizytą wiceministrem kultury i 
sztnki BP Michałem Jagiełłą.

— Tak jest.
— Życzę udanych rozmów,
— Dziękuję.
— A przy oluzjl jeszcze Jed

no pytanie. Wczoraj w wileń
skiej Celi Konrada, w dawnym 
pobazyliaóaklm klasztorze, odby
ło dę spotkanie z polskimi poe
tami mieszkającymi w Litwie. 
Pierwsze takie spotkanie. Pani
— Jest takie członkiem kole
gium tych Literackich Sró<L' Co 
może Pani powiedzieć o Ich 
perspektywie?

— 3 lutego, w kolejną 
Środę odbędzie się spotkanie 
z poetą litewskim Ma r celi ju 
sem Mart inaitise m i  tłumacz
ką jego poezji na polski, 
polską poetką wileńską Ali
cją Rybałko. W  perspekty
wie nasze kolegium zamie
rza także organizować tego 
typu spotkania. Na przykład 
tematyczne — spotkanie po
etów — Litwinów i Polaków
— którzy mają w swoim do
robku twórczym wiersza po
święcone Wiliiu.

— Dziękuję Pani za tę rozmo
wę. Mam nadziej ę, te  na apel 
kierowanego przez Panią Depar
tamentu przyszli potencjalni ak
torzy dramatyczni — Polacy — 
jednak się odezwą.

— I ja również mam taką 
nadzieję. Będziemy czekali 
na telefony — z W ilna i Wi- 
leńszczyzny.

Rozmawiała 
Alwlda ROLSKA

Fot. W. Charin

Niemcy zapraszają do nauki
WILNO (ELTA). 14 procent za

rejestrowanych w Ministerstwie 
Gospodarki wspólnych przedsię
biorstw z zagranicą stanowią 
przedsiębiorstwa litewsko - nie
mieckie, a według wielkości In
westycji wynpszą one 25 proc.

Minister gospodarki Julius Ve- 
selka l ambasador Republiki Fe
deralnej Niemiec na Litwie Rein- 
hart Kraus 19 stycznia omówili 
perspektywy Inwestowania kapi
tału przedsiębiorców niemieckich 
w naszym państwie. Ambasador 
R. Kraus zaproponował przy
gotować listę tych dz’edzin 
1 obiektów działalności, które

najbardziej potrzebują Inwesty
cji zagranicznych. Prócz tego, 
specjaliści litewscy mogliby sta
żować w Niemczech, natomiast 
eksperci tego państwa konsulto
waliby, jak zgodnie ze standar
dami Wspólnoty Europejskiej 
powinny być przygotowywane 
ustawy Republiki Litewskiej, ja
kie mają być cła, taryfy i in. 
Ponadto, ambasada niemiecka 
chciałaby operatywnie otrzymy
wać ustawy Republiki Litewskiej 
i inne dokumenty regulujące go
spodarkę. Dokonano wymiany 
poglądów na status ministerstw 
gospodarki obu państw.

DEKRET PREZYDENTA REPUBLIKI LITEW SKIEJ

W sprawie Komisji 
Spraw Obywatelskich

Zgodnie z punktem 21 arty
kułu 84, artykułem 89 Konstytu
cji Republiki Litewskiej, a także 
artykułem 6 ustawy Republiki 
Litewskiej „O trybie wejścia w 
życie Konstytucji Republiki Li
tewskiej":

W  celu wstępnego rozpatry
wania spraw obywatelstwa Re
publiki Litewskiej - i zgłaszania 
wniosków powołuję następującą 
Komisję Spraw Obywatelskich: 

Wiceminister sprawiedliwości

Republiki Litewskiej (przewod
niczący komisji)(

Zastępca prokuratora general
nego Republiki Litewskiej;

Dyrektor Departamentu Mig
racji Ministerstwa Spraw Wew
nętrznych Republiki Litewskiej;

Zastępca kierownika wydziału 
prawnego Sejmu Republiki Lite
wskiej (tymczasowo, zanim wy
brany zostanie prezydent repu
bliki);

Dyrektor Departamentu Kon

sularnego Ministerstwa^ 
Zagranicznych Republiki 
sklej.

2. Minister sprawiedu^-. I 
Republiki Litewskiej oraz m 
kurator generalny Republft£r*L 
tewskiej mają wskazać, 
ze swych zastępców zniaiuijT^H O  
Komisji Spraw O byw ąt^^ra^H  ^

3. Tymczasowo, zanim 
ny zostanie p rezydent^^^^H  
dokumenty niezbędne. do 
trywania spraw obywaW^I 
Komisji Spraw Obywał&jjjwffl 
przedkłada wydział pr«w I  
Sejmu.

Tymczasowo p.o. prezy<w. 1 
Republiki Litewsku. I 

Alglrdas BRAZAUSkJ§

Wilno, 11 stycznia 1993 \
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D EKRET PREZYDENTA REPU B LIK I LITEW SK IEJ ułaskawień na zleceni* 4

0 trybie rozpatrywania 
próśb o ułaskawienie

Powodując się 23 punktem ar
tykułu 84, artykułem 89 Konsty
tucji Republiki Litewskiej, jak 
też artykułem C ustawy Repub- 
1 kl Litewskiej „O trybie upra
womocnienia się Konstytucji Re
publiki Litewskiej:

L. Dla wstępnego rozpatrywa
nia próśb skazanych o ułaska
wienie i przedstawienia, wnios
ków w sprawie udzielania łaski 
powołuję następującą komisję 
ds. ułaskawień-

przewodniczący Sądu Najwyż
szego Litwy;

minister sprawiedliwości Re
publiki Litewskiej;

minister spraw wewnętrznych 
Republ ki litewskiej;

prokurator generalny Republi
ki Litewskiej;

kierownik wydziału prawnego 
Sejmu Republiki Litewskiej (ty
mczasowo, do wyborów Prezy
denta republiki).

W  posiedzeniach konrsji ds.

TRYB ROZPATRYWANIA PRÓŚB 
O UŁASKAWIENIE

1. Rozpatruje się prośby tych 
osób o ułaskawienie, których 
skazały sądy Republiki Litews
kiej, jak też tych obywateli Re
publiki Liewskiej, których ska
zały sądy innych państw i któ
rzy odbywają karę na Litwie, 

jeżeli umowa międzynarodowa Re
publiki Litewskiej nie przewidu
je czego innego.

2. Prośby skazanych o ułaska
wienie wstępnie rozpatruje i 
wn oski w ich sprawie przedsta
wia komisja ds. ułaskawień, na 
której posiedzeniach przewodni
czy prezydent republiki Wszy
stkie posiedzenia komisji ds. u- 
łaskawień są protokołowane.

3. Prócz próśb o ułaskaw* enie. 
komisja rozpatruje materiał do
tyczący osób, skazanych na ka
rę śmierci, które nie podały 
próśb o ułaskawienie.

4. Ułaskawienia skazanym u- 
dziela się:

1) zamieniając karę śmierci na 
pozbawienie wolności;

2) całkowicie lub częściowo 
zwalniajac z kary zarówno głó
wnej, jak też dodatkowej;

3) zamieniając część nieodby- 
tej kary pozbawienia wolności 
na karę łagodniejszą.

5. Ułaskawienia zwykle udzie
la s'ę na podstawie próśb sa
mych skazanych.

Prośby o ułaskawienie rozpa
truje się tylko' po uprawomoc
nieniu się wyroku.

6. Rozpatrując prośby o ułas
kawienie uwzględnia się:

1) charakter i niebezpieczeń
stwo popełnionego przestępstwa 
dla społeczeństwa, osobowość

skazanego, jego zachowanie się, 
stosunek do pracy, okres odby
tej kary i inne okoliczności;

2) opinię administracji zakła
du robót poprawczych, organi
zacji społecznych i byłych zak
ładów pracy.

7. Osoby skazane na karę 
śmierci mogą składać prośbę o 
ułaskaw enie v» terminie siedmiu 
dni od dnia doręczenia im od
pisu wyroku. Jeżeli skazany na 
karę śmierci w tym terminie nie 
złoży prośby o ułaskawienie al
bo oświadcza, że nie chce poda
wać takiej proiby, zgodnie z us
talonymi przepisami w sprawie 
tej sporządza się protokół.

Prośbę o ułaskawienie albo 
protokół wysyłc się nie później 
niż w cągu trzech dni, od dnia 
przyjęcia prośby o ułaskawie
nie albo sporządzenia protokołu.

Wykonanie wyroku na skaza
nej na karę śmierci osobie 
wstrzymuje się do rozpatrzenia 
prośby albo materiału, że dana 
osoba odmawia podania prośby
0 ułaskaw* enie.

Prośby osób skazanych na ka
rę śmierci o ułaskawienie albo 
materiał dotyczący odmowy tych 
osób złożenia prośby o ułaska
wienie przedstawia się z wnios
kami Sądu Najwyższego Litwy i 
prokuratora generalnego Repub-
1 kl Litewskiej

8. Ułaskawienia skazanym u- 
dztela sie dekretami prezydenta 
kepubliki Litewskiej.

9. W  razie niespełnienia próśb 
o ułaskaw enie, powtórnie proś
by o ułaskawienie, gdy nie ma 
godnych uwagi nowych okolicz-

trów, przewodniczącego!  
Najwyższego i prokuratoria O
rainego zamiast nich mogą | | | j B  0> 
stniczyć Ich zastępcy.

2. Zanim zostanie wybrany n,. H  fj 
zydent republiki, w sz y stk ie j®  &  
zbędne dokumenty do rozpab^B j, 
nia przez komisję ds. ułask^B v  
wleń przygotowuje wydział 
wny Sejmu Republiki U tew |||

3. Zatwierdzić tryb (załączano 
rozpatrywania próśb skazanych a 
ułaskawienie.

Tymczasowo p*. 
prezydenta republiki 

Alglrdas BRAZAUSKAS
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ności, rozpatruje się po 6 
ca eh od odrzucenia rozpatry^j^E 
nia próśb rozpatrywanych wae-K 1 
sniej. Otrzymane powtómief T ^ ^  
śby przed zakończeniem t a b k  j 
zanego terminu dołącza się * 
posiadanego materiału. |

10. Prośby skazanych o ubnfa |  
wienie, podane za pośrednicłweą^ft 
administracji zakładów robót goM i 
prawczych, przesyłane są do ror-B J 
patrzenia z odpisami wyroków,^" 
orzeczeń i uchwał sądów, obsa-ft \ 
mymi opin-ami o pracy & j§ T  
chowaniu się skazanych jB ^B  
wskazaniem opinii
dotyczącej istoty próśb, jak ta fc . 
z innymi dokumentami i., danynT 
które mają znaczenie przy n rl 
patrywaniu prośby o ułaslupjfl 
nie.

11. Dekrety prezydenta^ 
bliki o udzieleniu u ład j^H ^I 
przesyła się do wykonaniagj

1) w sprawie osób ska  
na karę śmierci — do Sądu 
wyższego Litwy;

2) w sprawie sk azan y c h S | 
karę pozbawienia wolnoścy  
zanych warunkowo na p o ^H H  
nie wolności z obowiązkowj£| 
zatrudnieniem i. w ą n | 5 ^  
zwolnionych z miejsc 
nia wolności, jak też skazani 
na roboty popiawcze bez pori»l 
wienia wolności -lig do 
siwa. Spraw Wewnętznyt^  
publiki. Litewskiej, a w sprśPi 
osób skazanych na inne
nie związane z pozbawienie*! 

wolności — do MinisterstwaSp^ 
wiedllwoścl Republiki Litw 
kiej.

IZ O wykonaniu dekret] 
prezydenta republiki powiadali 
ją  instytucje, realizujące te 
rety.

Pomoc na rozwój transportu
Wielkie kraje Europy — Gru

pa G-24 — przewidziały pomoc 
w rozwijaniu infrastruktury 
transportowej w Europie Wscho
dniej i Środkowej. Z inicjatywy 
EWG na te cele przewiduje się 
przeznaczyć 6,8 mld ecu.

Sprawy te rozpatrywano w 
Brukseli. Po powrocie stamtąd 
pierwszy zastępca ministra ko
munikacji Alglrdas Sakalys po
wiedział kor. ELTA A. Mankevi- 
ćiusowi, że przewiduje się Wy
dzielanie pomocy gospodarczej, 
a gdzieniegdzie otrzymano już 
ją, subsydia przeznaczone na 
finansowanie konkretnych pro
jektów przy pomocy ulgowych 
kredytów. Na przykład, od EWG 
otrzymano środki 1 opracowuje 
się z firmami zagranicznymi

plan rekonstrukcji portu mor
skiego w Kłajpedzie oraz pro
gram rozwoju systemu transpor
towego kraju, bada się możli
wości kolei naszego kraju, 
szkoli się pracowników Mini
sterstwa Komunikacji.

EWG typując w ten sposób 
finansowane projekty uwzglę
dnia potrzeby przewozów mię
dzynarodowych, by łączyły kilka 
rodzajów transportu. Wszy
stkie kryteria pomocy zostaną 
sprecyzowane w końcu stycz
nia. Następnie do Brukseli zo
staną zaproszeni przedstawicie
le krajów Europy Środkowej i 
Wschodniej, gdzie mają przed
łożyć konkretne projekty, wyma
gające finansowania.

A. Sakalys poinformowafi j f l  I 
rozwój systemów transportu 
jów Europy Wschodniej i 
kowej zbadano jeszcze w 
pniu 1991 roku, gdzie 
jest traktowana jako repuNJWi *
ZSRR. Ta niesprzyjająca 
mu krajowi sytuacja utnK^^_ 
uzyskanie kredytów. JednjJjWr * 
spodziewane jest, że te 
tunne warunki zostaną ? M  1
zwyciężone po przedstaWJ^^Hi
członkom EWG uzasadnio*^
opracowanych wspólnie-z | |  
pertami zachodnimi proje  ̂
rozwoju infrastruktury 
kacji Litwy. Uważa się, i® 
państw europejskich 
jest zrekonstruowanie p o r t u j a 
skiego w Kłajpedzie, zbudff^^K^ 
nie drogi szybkiego ruchu 
Baltlca" z Helsinek do 
wy i przebudowanie kolei n ‘
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jak się rządzą 
sa m o są d y  ̂ j j l

(D0*>**«te «  str- 3)

i in. Doś »«tomiast my 
•iUcja *. [e problemy. Jest 

powiedziałbym, 
» niezbędna no etapie

Z a n .  Odgórne władze 
P“e|SC!™ naruszać praw samo- 
?Jnm» samotządy z kolei mu- 

„Terować interesy miesz- 
jednak, jak dowodzą 

‘•“ ".i nizytoczone przykłady, 
lak robią. Nieraz 

“  „  interesach człowieka 
musi si? wtrącić.

^  w Ciasle rządów premiera 
.."ytfnoriosa zaistniał konflikt
i - w  samorządami a rządem.

w różny s p o s ó b  ure- 
te stosunki, nawet pro- 

JJ^ano rozwiązać nletóóre ra- 
JT y f  poszczególnych regionach 
Jjy nąd wprowadził etaty 

przedstawicieli - dorad- 
ijJ, teraz nowy rząd zlikwido- 
nl J t  Planoje się, co zresztą 
•rewłdnje Konstytucja RL, po- 
frotAĆ instytucję przedstawiciela 
nąda w samorządach. Jakie bę- 
tłe on miał pełnomocnictw a?
__ Rzeczywiście ostatnio rząd 

postanowił znieść założone przez 
saszych poprzedników w posz- 

strefach etaty przed- 
iawideli sządu — doradców i 
kh sekretarzy. Nie mieliśmy nic 
przeciwko tym ludziom, jednak, 
jak się wyjaśniło, niektórych nie . 
znali nawet merowie, przewodni
czący rad, nie byli podporząd
kowani oni działowi samorządów 
w nądńe. Ogółem było to 11 
przedstawicieli rządu i ich sek
retarze (co prawda, nie wszyst
kie etaty były obsadzone). Obli- 

fcnyi że w ubiegłym roku 
taymanie tych pracowników 
kosztowało państwo 8 milionów 
fotonów. Uważamy to jako mar
notrawstwo, więc odmówiliśmy 

^  ich usług.
Planujemy postępować w myśl 

^ t u c j i  RL, która przewidu- 
Powołanie w terenie instytu- 
pnedstawidela rządu. Nie 

£  to subiektywni reprezentan- 
, osoby urzędowej, jak 
, mówiąe obrazowo, egzekuto- 

Muszą być jas- 
nad „  i icŁ olx>wiązki, więc 
^^mierza opracować projekt

ł jS ^ M S r y  zostanie przed- 
%  iL ^L  J* 1- fe na
Sit ocobv ^ “  wyzna-
^  któieŁ,JSnpetentne' s0^ "
^  to 1v S "2 lBelnie w. terenie 
.  M f e * *  z rzą.

' Podejmować

?  J2S !?IUu “owych
-Łynetłklego 1 sole- 

tu  Pełnomocnicy 
Urn w no-

wej roli — przedstawiciela rzą
du?

Nazwy są 'podobne, dlate
go mogą wprowadzać czytelni
ków w błąd. Aby zapobiec te
mu, powiem, że pełnomocnik i 
przedstawiciel rządu — to są 
dwie różne formy zarządzania. 
Pełnomocników rządu na rejony 
podwileńskie wyznaczono po roz
wiązaniu ich rad w myśl ustawy
0 bezpośrednim zarządzaniu. Gdy 
zostaną wybrane nowe rady, uk
ształtują się ich organy zarzą
dzania, wówczas pełnomocnicy 
rządu pozostaną beż tych stano
wisk.

t - Były rząd akcentował po
trzebę przyśpieszenia reformy ad
ministracyjno - terytorialnej. Ja 
kie jest Pana stanowisko w tej 
sprawie?

— Po naradzie z komitetem 
samorządów Sejmu postanowi
liśmy, że zapoczątkowanej w tym 
kierunku pracy nie będziemy ha
mować, jak też sztucznie nie za
mierzamy przyśpieszać. Konsty
tucja uprawomocniła istnienie po
wiatów, co prawda, nie wiadomo, 
gdzie one powstaną. Uważam, 
że do reformy administracyjno - 
terytorialnej należy dobrze się 
przygotować. Nie mogę więc o- 
perować konkretną datą. Prze
de wszystkim musimy uchwalić 
ustawę o gminach. Grupa robo
cza, pracująca przy Ministerst
wie Gospodarki, planuje zgłosić 
jej zarysy mniej więcej wios
ną br. Dalszy los projektu do
kumentu zależy od rządu i Sej
mu. Równolegle trzeba przyszy
kować dokumenty, regulujące 
działalność powiatów. Przypusz
czam, że w lepszym wypadku te 
ustawy się opracuje w pierw
szej połowie br. Wątpię, czy w 
tym roku przystąpi się do rea
lizowania reformy administracyj
no - terytorialnej. Należy f  bo
wiem przygotować jej podłoże 
ustawowe. Chociaż nie mogę ka
tegorycznie twierdzić, bo jest to . 
nie tylko prerogatywą rządu, ale 
też Sejmu.

— Jak ie projekty ustaw, do
tyczące samorządów, planuje 
zgłosić rząd?
,c Projekty dokumentów z za
kresu reformy, administracyjno- 
terytorialnej, w tym ustawy o 
gminie, która przyszłąby na zmia
nę ustawie o podstawach samo
rządu .terenowego, a  także pro
jekty ustaw o pełnomocnictwach 
przedstawicieli rządu w  samorzą
dach, o ' municypalnej własności
1 in.

— Dziękuję za rozmowę. W 
imieniu własnym i Czytelników 
z okazji obchodzonych w tym 
tygodniu Pana urodzin składam 
moc najlepszych życzeń.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA

. ^ ^ E K w

7 k**ie z autorem
*punków  nie zamkniętych* 
k k  Y s i y y[r l°™‘owaUśmy_ ■

* «ie t®l. Giedymina 
knl.Lr,<!Zentacia ksią- 

redakcyjnego 
flL'd nosi ty- 

| | p N 9 g |  ^  “ mknięte" d

S s p l l i

kowana była na łamach „Kurie
ra; Wileńskiego*' pod rubryką 
„Kronika pamięci: wileńskie
ślady na drogach cierpień".

Wszystkich, kogo interesuje 
nasza przeszłość, a szczególnie 
bohaterów publikacji pod powyż
szą rubryką, zaprasza się do „Au
ry" w piątek, w godz. od 15 do 
18.

Można tam będzie nabyć „Ra
chunki nie zamknięte", a także 
spotkać się z autorem książki.

Inf. wt.

fjB  w bankach litewskich
^ O ^ e ć k *  ^  (“Praed.ui,

- Jsfi?'!!®1)- (skup)
ą i
A|m

1

dolar 
. 400-86 -

2397!?'* marka 
»  249.10

. ,  '  m M C ,  . m K S L m m  -

S l i s a l
■ 1 ■■ i 1

Panteon Polski w 1846 r. Fryderyk Chopin, Adam Mickiewicz, Juliusz Słowacki, Zygmunt Krasiński.
Repr. W. Charln

Dwa zbiorki poetek wileńskich
Nakładem Wydawnictwa Wyż

szej Szkoły Pedagogicznej w 
Zielonej Górze minionego lata u- 
kazały się dwa tomiki poezji au
torek wileńskich: Leokadii Ko- 
maiszko „W  stronę światła" i 
Aliny Lassoty — „Wileńskie pre
ludia*1. Na co dzień obie pra
cują jako dziennikarki w „Ku
rierze Wileńskim". Poezja 
obu pań bardzo się Tóżni.
, Wiersze Leokadii Komaiszko są 
spontaniczne, żywe, namiętne. 
Wiersze miłosne poetki są czasa
mi tragiczne, wyrażają zawód 
miłosny bądź wręcz niewiarę w 
istnienie prawdziwego uczucia. 
Ten stan psychiczny podmiotu li
rycznego wyraża się zwłaszcza 
w następującym cztero wierszu:

porozbijały się lustra 
nasza miłość kuleje kuleje — 
szukam prawdy w zgorzkniałych 

ustach
pusto budzik szyderczo się

śmieje...

Ale L. Komaiszko jest też 
bystrą obserwatorką rzeczywisto
ści, szczególnie uczulona na krzy
wdę ludzką, na krzywdę Pola
ków na obczyźnie. O tym mówi 
je j/  wiersz „W Kazachstanie". 
Poetka urodziła się pod Wilnem,

uczyła się w Buj widzach, ale jej 
dusza żyje Polską. Macierzy po
święca wiersze związane z pod
różą d o . miast jej bliskich: Kra
kowa, Warszawy. Jednakże Leo
kadia Komaiszko jest niewątpli- 

. wie patriotką swego miejsca u- 
rodzenia, patriotką „miłego mia
sta**, . mówiąc słowami Marszał
ka, o czym poetka mówi we fra
gmencie wiersza „...idę jak oka
mgnienie41:

...moje serce skrzywione
na wschód

gdzie najmocniej
spragniona trwa polskość.

Zupełrjie inne są wiersze A li
ny Lassoty. Poezja tu  spokojna, 
refleksyjna z odrobiną filozofii, 
metafizyki i uroczego smutku. 
Poetka zakochana jest w swym 
rodzinnym mieście Wilnie, potra
fi znaleźć w nim urokliwe zaką
tki i stare nostalgie. W  wier
szach Lassoty można odnaleźć 
wiele muzyki, dźwięków, rados
nego zauroczenia naturą. Mu
zyczne wykształcenie autorki 
wzmaga niejako jej poetycką 
wrażliwość, bo A. Lassota : jest- 
niezmiernie wrażliwym podmio
tem poezji. : Ulotność i . delikat
ność jej utworów potwierdza tę

tezę całkowicie. Nieobca jest 
też poetce miłość, ale temat ten 
autorka podejmuje ostrożnie, de
likatnie, jakby się bała, by nie 
spłoszyć kruchego uczucia:

Moja miłość nie dba o zegarki 
i. tak jak ja  nie śpieszy

na spotkanie,
1 na mój sposób myśli, te

jeszcze czas —
na wyznanie

A  Lassota jednakże wierzy w 
siłę miłości, jak Wierzy w słoń
ce, które budzi dzień. Mówi o 
tym . z całą mocą przekonania:

. ...Jest słońce 
aby dzień mógł wstawać 
Jest miłość 
aby świat zbawić

Dwa zaprezentowane zbiorki 
poezji,, różniące _ się wyraźnie 
poetyką wyrazu artystycznego, 
tematyką i ekspresją, są, jak się 
wydaje, poważnym wkładem w - 

, rozwój polskiej literatury na Lit
wie. Jest to. fakt bardzo pocie
szający i dlatego warto pamię
tać o tym, powiedzieć o nim ży
czliwie,

Mieczysław JACKIEWICZ

(sprzedaż).
„Hennls": dolar -W 385 (skup), 

400 (sprzedaż), marka niemiecka
— 234 (skup), 243 (sprzedaż). 

„Lltlmpex": dolar — 387
(skup), 402 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 235 (skup), 244 
(sprzedaż).

„Tauras": dolar — 386 (skup), 
400 (sprzedaż), marka niemiecka
— 236 (skup), 244 (sprzedaż).

PAŃSTWO SPRZEDAJECIE, KUPUJECIE, 
WYNAJMUJECIE

dom, zagrodę, sad, garaż, mieszkanie, działkę 
agencja handlu nieruchomościami

<<FP K  „D a rn a
KONSULTUJE, SZACUJE, REKLAMUJE, 

UBEZPIECZA, KUPUJE, SPRZEDAJE
Usługi za minimalną opłatę na warunkach do

godnych dla Państwa.
Adres: VIln!us, Basanavićiaus 42 a (ryneczek 

kwiatowy).
Zwracać się: tel. (fax) 63-08-74 w godz. 9—18, 

tel. 77-37-51 w godz. 19—21.
(Zam. 1569)

NIEDROGO SPRZEDAJEMY BIURKA

Vilntus, teL 42-72-78 w  godz. od 14 do 17 albo 
42-69-63 w  godŁ od 9 do 17, w  dniach pracy.

SPRZEDAJEMY

• i— drewniany dom, |est  
działka 2 ha ziemi (7 km od 
W ilna w  kierunku Trok)

— kuchenny ,Jtądk" dę
bowy

— kuchenki elektryczne z 
piekarnikiem I bez piekarni
ka.

Vilnlus, 41-64-27.

(Zam. 1566)

Po dobrym kursie

SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: Vilnlus, Żir- 

munu 27, II piętro, tel. 77- 
99-76.

(Zam. 1537)

Po dobrym kursie

SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: Vlinius, Ge- 

roatos Vilties la , tel. 23-02- 
61.

(Z am . 1538)
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Bezsterowy blok zasilania
—  zw iększyć o k res  użyteczności lam p 5— 7

razy;
— wykorzystać lampy z przepalonym żarnl-

Zalnstalowanle kłem iarówkl, niezdatne do uiytku w
tego bloku standardowym schemacie włączania;
w waszej — uniknąć konieczności zastosowania 1 za*
lampie mlany starterów o ograniczonym zasobie
pozwoli: działania;

— zmniejszyć pulsowanie strumienia świetl
nego 1 powodowane przez nie nadweręża
nie wzroku;

Jeden blok pozwoli Państwu uniknąć wydatków na naby
cie 1 utylizację 10-^15 lamp oraz starterów do nich.

Zgłoszenia do nabycia prosimy kierować na adres: 105077, 
Moskwa a/J 140, „MKL Raztr". 105203, Moskwa, uL Nlżnla- 
ja PlerwomaJskaja 53/83.

Telefon: (095) 401-27-08. Fax. (005) 300-02-01.
(Zam. 1561)

Uwaga, mieszkańcy 
Nowej Wilejkif

OSZCZĘDZAJĄC CZAS — OSZCZĘDZACIE 
PIENIĄDZE.

DO WASZEJ DYSPOZYCJI MACIE NOWĄ 
USŁUGĘ.
■ Rozpoczął pracę kantor wymiany waluty pod ad

resem ul. Parko 60, czynny od godz. 10 do 18, 
dzień wolny — niedziela. Wymieniajcie pieniądze 
tylko u nas!

(Zam. 1560)

Firm] turystyczna 
.Al Vi“II-

systematycznte organizuje 

dwudniowe podróże z noclegiem DO POLSKI, DO 

BYDGOSZCZY.

Jest to daleka, ale opłacalna podrółl 

Zwracać się: Vllnlus, Stlrnq 27—301, 

teL 73-80*17, 73-80-59.

Kaunas — teL 20-09-14.
(Zam. 1562)

Spółka akcyjna „Źygunas“
organizuje następujące wycieczki:

1. PEKIN (6 dni) — 31 stycznia, 5, 9, 13, 17, 21, 25 
lutego — 1, 5, 9, 15, 17, 21, 25, 29 marca. W aga 180 kg.

2. SUIFENCHE (10 cl.) — 31 stycznia, 7, 13, 19, 25 
lutego. 3, 9, 15, 21, 27 inarca. W aga 300 kg.

3. KOREA (PUSAN-SEUL) — (12 d.) — 24 marca. 3 
kwietnia. Waga 150 kg.

4. TAJLANDIA (BANGKOK-PATAJA) — (10 d.) — 
8, 11, 18, 21, 28 lulego. W aga 40 kg.

5. DELHI. 24 27 slyon ia . W aga 40 kg.
6. STAMBUŁ (3 d ) -  25, 27 stycznia, i ,  3, 8, 10, 15, 

17, 22, 24 lutego. Wagi/ 100 -150 kg.
7. NIEMCY (Kostock. statkiem 6 d.) — 31 stycznia, 

21 lutego.
8. HOLANDIA (7 d.) — 14, 20 lutego.
9. P4KYZ (7 d.) ■— 21 lulego. 7, 21 marca.
Informacja telefonicznie:
Vilnius: 26-11-24, 26-13-94,
Kaunas: 20-29-17,
Kłalpeda: 1-29-00,
A lytus: 5-25-6Z (Zam. 1568)

T e l e w i z  j a
CZWARTEK, 21 STYCZNIA 

LTV
9.00 — Program. 9.06 — Dla 

dzieci. 10.05—‘l/l .05 — Zgady
wanka językowa. 18.00 — D zie
n n ik . 18,15 — W id e o te k a  kul. 
tury. 18.45 — Koncert. 19.30 — 
Polityka. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa
norama. 21.00 — Straty i zy
del. 21.45 — Film d ok . 22.45 — 
Audycja* m u zy czn a. 23.20 — 
Dziennik wieczorny.

TTV Litwy Wschodniej
7.00 — Zewsząd o  -wszystkim. 

7.10 — Tym wczesnym rankiem 
jesteśmy z wami (w jęz. ukraiń
skim). 7.40 — Jak  się masz, TV 
Litwy Wschodniej? Przegląd li
stów. Wyniki ankiety. Opinie 
członków Sejmu. 8.10 — Film 
anim. 8.20—8.55 — Wideofilm.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Kojak** — serial krym. prod. 
USA. 11.50 — Z wiarą w no
we — program redakcji katoli
ckiej. 12.30 — ' „Azymut" — 
wojskowy program filmowy.
13.00 — Wiadomości. 13.15—
17.00 — Telewizja - edukacyjna.
1.7.05 — Dla młodych widzów:
, jKwant "B^17.5Q — Muzyczna 
„Jedynka.". 1B.00 — Teleex- 
press. 18.20 — ,,Dzień za 
dniem** |12> * 4  serial obyczajo
wy prod. USA. 19.10 — Maga- 
iy n  katolicki. 19.45 — „Żulu 
Gida1* — program satyryczny.
20.00 — Tęczowy mini-box. 
20:10 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości., 21.10 — „Kojak" 
(0) — serial krym. prod. USA.
22.05 — Tylko w „Jedynce11.
23.20 — Z teatru — recital Ta
deusza Wożniaka. 23.45 *— Wia
domości. 24.00 — Muzyczna 
„Jedynka". 0.10 — Reporter — 
magazyn. 0.45 — Język wło
ski dla początkujących.

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi

mnastyka poranna. 5.30 — Po
ranek. 7.45 — Firma gwarantu
je. 8.00 — Dziennik. 8.20 — 
Film anim. 830 — Film fafo.
9.40 — Do lat 16 i więcej.
10.20 — Koncert utworów A. 
Vivaldiego. 11.00 — Dziennik.
11.20 — Film fab. „Chata wuja 
Toma** . (USA). 13.10 — Film 
fab. „Pozwólcie mi śpiewać".
14.00 — Dziennik. 14.25 — Roz. 
mattości. 15.10 — Film fab.
16.20 — Do lat 16 i  więcej.
17.00 — Dziennik. 17.25 — Wła
dcy Roąji. W. Lenin — „car", 
towarzysz i b ra t 18.05 — Film 
fab. „Powrót do Edenu". 18.55
— Dyrektor W. Kadanikow.
19.40 — Dobranoc, dzieci. 19.55
— Reklama. 20.00 — Dziennik.
20.40 — Loto „Milion". 21.10
— Zaprasza W. Krajniew i je 
go koledzy. Podczas przerwy o
23.00 Dziennik. 23.50 — 
Program rozrywkowy. 0.20 —

Film  fab. 
wać".

„Pozwólcie mi śpie- 

T V *o  si?

— komedia prod. USA; >». 
Co za coś — prografgpBH

7.00 — Dziennik. 7.20 — Re
klama. 7.25 — Czas ludzi inte
resu. 7.55 —- FUm dok. 8.50 — 
W  wolnym czasie. 9.05 — Ści
ś le  tajne. 10.00 — Krzyżówka 
T V . 10.35 — Złotą ostroga. 
11.05 — Film fab. „Recepta jej 
młodości". 12.35 — Dom towa
rowy. 12.40 — Kwestia chłop, 
ska, 13.00 — Nowości. 13.20 — 
R ek lam a. 13.30 — Nostalgiczne 
wieczory. 14.00 — Mistrzostwa 
tenisowe Australii. 15.00 — Biz. 
ne®. 15.30 — Dziennik. 15.45 — 
Film anim. 16.15 — Daleko do 
Moskwy. 17.00 — Zjednoczenie 
M. 17.15 — Opozycja. 18.00 — 
W parlamencie. 18.15 — Prog
ram sportowy. 18.45 — Co dzień 
święto. 18.55 — Reklama. 19.00 
— Nowości. 19.20 — Reklama. 
19.25 — Film fab. „Santa Bar. 
bara". 20.15 — W  śwaecie auto. 
i  motosportu. 20.50 — Co no
wego w handlu. 21.00 — Moja 
Ojczyzna. 21.55 — Reklama. 
22.00 — Nowości. 22.20 — Mó
wią gwiazdy. 22.25 — Karuzela 
sportowa. 22.40 — Na sesji RN 
RR. 23.10 — ' Program muzycz
ny. 0.10 — Puchar Europy w 
siatkówce.

(PIĄTEK, 22 STYCZNIA

LTV

9.00 — Program. 9.05 — 
Kłajpedzki Kraj. 9.50—10,20 — 
Ojczyzna. 17.55 — Dziennik.
18.10 — Koncert. 18.50 — Ma
łym i dużym. 19.15 — Stolica.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Film dok. 21.10—1.30 
— Program z Kowna. 21.10 — 
Telegra „Tak, nie". 22.00 — A- 
leja Laisyes. 22.10 — Audycja 
humorystyczna. 22.30 — Wideo, 
kaukas. 23.15 — Dziennik wie* 
caomy. 23.30 — Studio MTT.
24.00 — 24 kadry na  sekundę. 
0.40 — Przedstawia „World 
net".

TV JJtmry Wschodniej

7.00 — Zewsząd o wszystkim.
7.10 — Dzień dobry. 8.10 — 
Film anim. 8.20 — „Vilius-Gab- 
rielis". 18.00 — Program TVP.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Mama i )«. 10.20 — Przedszkol
ny koncert życzeń. 11.00 — 
„Stwórca" — komedia prod. 
USA. 12.45 — Kwadrans na 
kawę. 13.00 — Wiadomości. 
13.15—17.00 — Telewizja edu
kacyjna. 1/7.06 — Dla dzieci: 
„Ciuchcia". 17.4(5 — Język an
gielski dla dzieci. 17.50 — Mu
zyczna „Jedynka**. 18.00 — Te- 
leexpress. 18.20 — „Raport o 
stanie Europy** , (13) — film 
dok. prod. ang. 19.00 — Każdy 
ma prawo (z udziałem członków 
komitetu helsińskiego oraz bel. 
sińskiej fundacji praw człowie
ka w Polsce). 19.20 — „Randka 
w ciemno" — zabawa quizowa.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — „Stwórca"

•tyczny,
24.00 — Muzyczna ,J,
0.10 — „Historia HoUjjjj]
(8) — serial dok. prod. 
kańsko . ang. 1.00 —1 
Brothers i ich goście s |  
ram muzyczny. 2.00 — Bj 
ka" w „Jedynce**, a

Ostanklno ]

5.00 — Dziennik. 520 \__
mn as tyka. 530 — PoranA 9
— Firma gwarantuje. § 39  
Dziennik. 8.20 — Nasz 
muzyczny. 9.00 — Klub 
ników. 9.55 — Nurty^T lojk 
Ameryka z M  Taratutą. i,
— Dziennik. 11.20 — 
ktakl świętoszek**. i j j j  
Film anim. 14.00 —
14.25 — Brydż. 14.50 — g  
15.05 — Notes. 15.10 
anim. „Chłopczyk i gjgH 
15.20 — Co znaczą w aaze^ 
na? 16;50 — DziałalnoS^-rsi
— Dziennik. 17 .20^^^^®  
państwowy kanał 
17.45 —• Człowiek 
18.15 — Ameryka z M.
tą. 18.45 — Pole cudów.fljg 
—s Dobranocka. -19.55 — 
ma. 20.00 — Dziennik. 20.4o 
Film fab. „Wiadomość z p] 
srfości". 22.25 — Biuro |g|s 
czne. 23.20 — Program m ® 
czny. 24.00 — Człowiek Ci 
nia. 0.15 —  Auitosihow. o.3o 
Program muzyczny. Po<u 
przerwy o 23.00 — Dzienni;

Firm a „Buitis"
po najniższych cenach 

sprzedaje
trumny i inne akcesoria pogrzebowe. 

Telefon w Wilnie: 66-00-02.
Adres: Yilnius, Savanoriu pr. 22.

(Zam. 1477)

R n *
lycJ

Ekrany

fcm< 
■ch
l)i
p e t  
ICai 
fcra 

_ _  B i
YILNIUS — ,4>zika orchft, E a  

2** (USA, od ł k  18) o | |  Ł*  
13.45, 16, 18.10, 20.20. ]  

PERGAUJ — „Oskarto* lly' 
(USA) o  12, 14, 16, 18, 20.

AUSRA — „Dusu moja" 
serie, Indie) o 10.30, f l i t  
18, 2030.

DRAUGYSTE — 23. 24jJ 
„Żandarm z San-Tropez* (Fra 
cja) o 16, 20.10. „Zemsta" (USA |  
o 16.

Kalendarium"
* Czwartek 

dniem 1993 r.
344 dni .

* Znak Zodiaku — Wodnik.
* Imieniny: Agnieszki*^H 

Karola, Jarosława.
f  Wschód Słońca — 8.26, 

chód — 1635. Długość dnia 
godz. 09 min.

(21J) jest 1 
Do końca^nl^B

Pogoda
Litewska Służba H ydrą^^fl 

logiczna przewiduje na 21 
cznia zachmurzenie, wiatr pd 
dniowo-zachodni, zachodni, 
nieduże opady deszczu. Temp# 
tura 4—6 stopni depła.

W  ciągu następnych I dwód
dni wietrzna pogoda z niewi* 
kimi opadami, temperatiaw 
nocy 0—5, w dzień 2— 
ciepła.

Dyżurni wydania:
Barbara ZNAJDZIŁOWSBE  
Jan LEWICKI,
Teresa ZARK,
Bronisława MICHAJŁOWM 
Aleksander SUBOTKIEWICZ

KURIER
U/ilenski

Dziennik społeczno-polltyczhy 
Sejmu I Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Lletuvos Respubllka, 
Vllnlus,
Lalsvós pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.

W Polsce — 1000 zł.
Zam. 149
Nr rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowo 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa I młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualnośd — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondend: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki — 52-780, świędańskl — 44-21-46, trocki I 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

I
Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

Usługi XERO — powielanie 
nych dokumentów — pr. Lalsyśs 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 1
do 17.00 w dniach pracy, tel. 42-79*^*' st_________ _____ —Jg

Biuro ogłoszeń i reklamy — pr. vr
svós 60, 1\1 piętro, pokój nr 1114. 
lefon — 42-69-63.

M 1,2,3,4,5,6 |  l,2,3,4f>


